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K rabów  9 grudnia.
Jedną z oznak Sejmowi naszemu w ła­

ściwych, jest niezawodnie wielka liczba 
wniosków w ciągu dziewięciu dotychczaso­
wych posiedzeń do laski marszałkowskiej 
podanych. Nie mamy tu na myśli jedynie 
propozycyj rządowych lub projektów Wy­
działu krajowego również licznych, ale mó 
wimy o wnioskach i, projektach przez po 
słów stawianych, odnoszących się do insty- 
tucyj i szczególnych interesów zawsze je­
dnak mniej więcej kraj obchodzących.

Pośpiech w stawianiu takich wnio­
sków , z których jedne wobec tak wa­
żnych i nagłych zajęć sejmowych mniej 
nagłemi i ważnemi zdawać się mogą ; 
inne znów, prawie nie można mieć na­
dziei, aby w ciągu jednej a zwłaszcza 
tej kadencyi pod rozprawy przyszły, a je­
dnak wymagały albo oddzielnych komisyj, 
albo powiększyły prace już istniejących, a 
tem samem utrudniły ich zadanie; —  po> 
śpiech ten niewątpliwie uderzać musi. Dzi 
wić on jednak nikogo nie powinien, jeżeli 
się zważy, jak Galicya była administrowa­
ną i jakie w ostatnich latach przechodził 
koleje Sejm galicyjski.

Są to wszystko zaległości krajowe. Sam 
rząd to uznał, podając Sejmowi tak ważne 
i liczne projekta. Sprawy krajowe milczeć 
dotąd musiały, nie dziw, że tłumnie żabie 
rają głos, skoro Monarcha wezwał je do 
przemówienia. Dwie poprzednie kadeucye 
Sejmowe były zbyt krótkie, aby się sprawa­
mi krajowemi zająć mogły, wnioski na nich 
podane pozostały wnioskami; dodawszy 
przerwę trzechletnią, cóż słuszniejszego nad 
ową wielką liczbę projektów przez Wydział 
wypracowanych w tym przeciągu czasu ? Na­
reszcie, jakżeż mieć za złe posłom, że pot 
dają wnioski, które im i ich kommitentom 
leżą na sercu, w chwili gdy Monarcha za­
pewnia, że interesa krajowe chce widzieć 
w kraju i przez kraj załatwione, gdy się 
otworzył sejm, na który kraj cały tak dłu­
go i z takiem oczekiwał upragnieniem, gdy 
systemat przez gabinet inaugurowany po­
zwala mieć nadzieję, że słuszne życzenia i 
żądania nie będą wyrażone na próżno, a po­
trzeby mieszkańców, których te wnioski są 
wyrazem zaspokojone zostaną?

Kto zna położenie kraju, ten mnogości 
wniosków dziwić się nie będzie, jakkolwiek 
mogą one sejm przeciążać. Od niego atoli 
zależeć będzie ocenienie ich ważności ze 
względu na ogół, ze względu na potrzeby 
kraju, i do niego należy wybrać przede- 
wszystkiem te, które na pierwsze zasługują 
miejsce. Im większy ich nawał, tem mniej 
czasu tracić wypada, tem mniej poświęcać 
chwil na rozprawy teoretyczne lub zbytecz­
ne, ale przejść na pole praktyki organicz­
nej. Zależy to głównie od gorliwości i e 
nergii, jaką rozwiną komisye, bo powie­
dzieć można, że w tej chwili działanie prze­
szło z pola sejmowego do komisyj.

Dlatego zbliżające się ferye Bożego Na­
rodzenia, a z niemi zawieszenie obrad sej­
mowych, pozostawią więcej czasu do pracyj 
posłom zasiadającym po wydziałach. Nie 
sądzimy bowiem, aby zawieszenie obrad 
Sejmu pociągnęło za sobą zawieszenie czyn­
ności w komisy ach. Czas świąt i feryj nie 
będzie straconym i dla tych posłów, którzy 
go w domu przepędzą, albowiem w takich 
kwestyach jak głodowa, gminna itp. pożą- 
danem będzie porozumienie się posłów z 0- 
bywatelstwem. Nie wątpimy wszakże, że przer­
wa w pracach komisyj będzie o ile mo­
żna krótką, aby czynności na tej nie­
obecności nie ucierpiały. Czują bowiem de­
putowani cały zaszczyt, jaki na nich spły­
wa nietylko , że zyskali zaufanie swoich 
komitentów, ale oraz, że są powołani nie­
jako na reorganizatorów kraju. Powołanie 
tak szczytne wkłada na nich wielkie obo­
wiązki, a głównym w tej chwili jest nieza­
wodnie pośpiech i posunięcie prac w komi- 
syach tak daleko, jak tylko m ożna, aby 
sejm po feryach świątecznych żywotnemi 
sprawami niógł się już zająć. Pogodzić więc 
wypada obowiązki rodzinne i interesa do­
mowe z obowiązkiem względem kraju, z po­
winnością obywatela i posła, a chociaż wy­
maga to pewnego zrzeczenia się i ofiary, 
wszelako nie wątpimy, aby takowe były 
dla Polaka kraj kochającego uciążliwemi.

lORBSPOIBEICYA CZASU.
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-+- Projekt rządowy ustawy gminnej jest dosyć 
rozległym co do atrybucyj udzielonych zarządów, 
gminy, który dzieli się na władzę gminną i wy­
dział gminny. Jest to już zawsze mechanizm za 
nadto skombmowany, aby taka gmina wiejska mo­
gła nadal pozostać tem ciem dotąd była, to jest 
gromadą tylko, i jak  niektórzy sądzili, że przy 
instytucyi reprczentacyi powiatowej rozwijającej 
życie autonomiczne, gmina nie będzie powołaną do 
szerszych zakresów. vVedlug jednak projektu rzą 
dowego gmina ma niemal wyższą doniosłość niż 
reprezentacya powiatowa i jest zupełnie od niej 
niezawisłą. Najgłówniejszy wzgląd złącieaia lub 
rozdziału gminy dworskiej z wiejską, zostawia pro­
jekt rządowy dobrej woli obu stron.

Komisya gminna w sejmie, o ile znamy zdania 
jej członków, dzieli się pod tym względem na 
dwie połowy zą, i przeciw połączeniu. Z jednako­
wych motywów wychodząc, ludzie wspólnych pra­
wie zasad, do wręcz przeciwnych dochodzą w tej 
kwestyi zasadniczej wyników. Jedni uważają je­
dyny ratunek i gwarancyę siły i wpływu większej 
własności w połączeniu — inni zuów biorą połą 
czenie za poodauie się wyżej stojących cywiliza­
cyjnie i spółocznie pod przewagę elemeutów nie- 
oświeconycb, i twierdzą, że wpływ wtedy tylko 
wywierać można, kiedy się nie jest związanym. 
Które zdanie przeważy, i które jest slaszniejszem ? 
w tej mierze wypowiedziałem już moje zapatrywanie 
się osobiste w artykule zamieszczonym w Czasią 
może nawet za bezwzględnie obstawałem za za 
sadą połączenia, bo zanadto ufam samej sile wyż­
szej oświaty, abym się obawiał, że połączenia 
będzie dla wyżej stojących niebezpiecznem, a w roz­
dziale przeciwnie obawiałem się przedłużenia 
w nieskończoność antagonizmu spólecznego, który 
jaż tyle złego zdziałał. Pomimo tego jednak ra 
dziłbym pośrednią formę, raczej związania dwóct 
gmin dworskiej i wiejskiej niż bezwzględnego po 
łączenia — aby gromada i dwór, jak  są w dzi 
siejszym stanie uwydatnione, tak tylko w zakresie 
wyższych atrybucyj i w wspólnych interesów obro 
nie były złączone — to com sformułował w tyclj 
słowach, jest: uiezależnośćdwócb części wewnątrz; 
solidarność na zewnątrz gminy. Zdaje mi się je- 
daak, że ustawa tutaj wyrokować me będzie, al? 
sama siła rzeczy, sam naturalny spółeczeństwa 
rozwój, w którą stronę się przechyli, bo zdaje mi 
się, że wszyscy członkowie komisyi podzieLją 
mniej więcej to zdanie, że przedewszystaiem trze 
ba mieć wzgląd na sam fast, na sam naturalny 
rozwój.'Chodzi tu tylko o wskazanie kierunku, bq 
ten naturalny rozwój schodzi często na manowce, 
jeżli rozumną wolą nie jest pokierowany, ale wy­
pływa z nieszczęść i z upadku spólecznego.

Taką fatalną spółeczeństwa naszego dążaością 
dziś się objawiającą jest kwestya parcelowania 
gruntów dworskich, kwestya, która i na Bejmie 
się pojawiła w formie wniosku posia Smarzewskiego
0 dowolne parcelowanie i łączenie gruntów. Po 
jawić się ona tutaj musiała, bo niepodobna za­
milczać kwestyi, która tak gwałtownie wciska się 
na porządek dzienny samą siłą faktu, że jest, i t  
się jej domagają. Ani tej dążności niepodobna 
powstrzymać ustawą i dalszem ograniczaniem wol 
nośei podziału, bo zakaz prowadziłby tylko do 
nadużyć i zawikłań szkodliwszych jeszcze. Usta­
wodawstwo krajowe ma częstokroć zadanie tylko 
konstatowania faktów i regulowania tylko natu 
ralnego biegu rzeczy.

Przeto sądzę, że wniosek p. Smarzewskiego 
będzie przyjętym, i zostanie usuniętą ta ostatnia 
przeszkoda rozdrabniania większych majątków, za 
cierania się własności opartych często na tradycyi
1 będących w naszem rolniczym kraju jedyną eko 
nomiczną podstawą, ostatnia przeszkoda co do 
prawnej formy — ale pozostaną tylko przeszkody 
moralne, względy na przeszłość i przyszłość, że 
w rozdrobnieniu spuścizny ojców przyszłość dzieci 
naszych zaprzedamy.

Tymczasem, kiedy sami uprzedzamy fakta i 
przewidujemy nieuchronne straty, projekt rządowy 
i towarzystwach kredytowych nie pojawił się je 
szoze na porządku dziennym, a to jednak ą^rawa 
żywotna dla naszego zubożonego i wysychającego 
bez kredytu kraju. Wniosek o urządzeniu ksiąg 
hipotecznych dla włościan i realności wiejskich tak 
ważny, jednakowoż otwiera tylko coraz szersze 
opusty dla nielicznych kapitałów w naszym kra­
ju, otwiera kredyt dla tych, którzy go jeszcze nie 
bardzo potrzebują i bodaj czy będą umieli go ko 
rzystnie użyć — a towarzystwo kredytowe dla wy 
cieńczonych i tylą klęskami przywalonych wła 
śeicieli większych spoczywa, nawet posiedzenia 
komisyi głodowej prędzej się odbędą, a zdaje mi 
się, że towarzystwo kredytowe tylko z, komisya 
głodową o lepsze co do nagłości potrzeby iść 
może.
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(z) Komisarz rządowy wniósł na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowem preliminarz budżetu krajo­
wego na rok 1866. Rozchody obliczne na 984.78Q 
złr. Dochodu będzie 174,131, zaczein niedobór wy­
nosi przeszło 759,500 złr. Na pokrycie wypada 
rozpisać dodatek po 12V, do każdego reńskiego 
podatków. Preliminarz funduszu indemnizacyjnego 
skazuje wynik następujący: Potrzeba w Gałicyj 
wschodnićj 3,680,003 złr., w Zachodnićj 2,306,936 
złr., razem 5,986,939 złr. Na pokrycie przeznaczoT 
na bezprocentowa zaliczka rządowa w kwocie 
2,625,000 złr. tudzież 112,107 złr. bezprooento

wćj. Ogółem pozostanie zawsze jeBzcze niedoboru 
3,575,550 złr., który aby pokryć, wypada do po­
datków stałych wynoszących 5,887,070 złr. rozpi­
sać dodatek indemniczacyjny po 51 ct. od 1 zlr. 
Ponieważ zaś spóźniona pora nie dozwoli już za- 
pewno sejmowi przed końcem roku uchwalić bur 
dżetu, przeto komisarz rządowy stawia wniosek 
naglący do uchwały, aby pobierać tymczasowo aż 
do uchwalenia budżetu dodatek dotychczasowy; 
mianowicie po 11 */* ct. od 1 złr. podatków sta 
łych na potrzeby krajowe, a 51 ct. na tundusz inj- 
demnizacyjny.

Wnosi następnie p. komisarz rządowy, aby w za­
rządzie fanduszów krajowych i indemnizacyjnycb 
uchwalić zrównanie roku administracyjnego z ro 
kiem słonecznym, tak aby odtąd wszystkie bndżety 
obliczać od Igo stycznia do końca roku słoneczne- 
go. Przedłożył jeszcze na posiedzeniu dzisiejszem 
komisarz rządowy wniosek o księgach gruntowych 
i ordynacyi hipotecznój, zapowiedział zaś wniosek 
dotyczący podziału terytoryalnego w celu nowćj or- 
ganizacyi urzędów politycznych.

Poseł Dr Zduń wniósł, aby sejm zaniósł prośbę 
do rządu o bezpłatne wydawanie soli dla ludzi i 
bydła, pod kontrolą władz krajowych, w okolicach 
przeważnie dotkniętych nieurodzajem, tudzież ó 
zniżenie ceny soli o jedną trzecią część w innycb 
okolicach.

Sekretarzami obrani przy ponownym wyborze: 
pp. Ludwik hr. Wodzicki i Paszkowski, zajęli swe 
miejsca obok pp. Grocholskiego i Kulczyckiego, 
pełnili jaż urzędowanie swe na posiedzeniu dzi 
siejszem.

Z porządku dziennego motywował poseł Skrzyń| 
ski wniosek swój o uposażenie z funduszów kra­
jowych szkoły Dublańskiej, stałym i potrzebom 
jej odpowiednim funduszom. Wykazał on, że ij 
uas, gdzie rolnictwo dotąd jest jedyną podstawą 
bogactwa krajowego, przedmiot ten jest Ważniej 
szy aniżeli w każdym iunym k ra ju — a ważnym 
nie tylko dla posiadaczy większych, lecz zarowno 
i dla włościan, nie tylko dla rolników, lecz zarój 
wno dla wszystkich mieszkańców kraju. §?koła 
pozbawiona stale zapewnionego dla siebie fdndfr 
szu nie może należycie podnieść się, bo niepe­
wność bytu wstrzymuje jej rozwój. Wnioskodawci 
wyłuszcza trzy kwestye, na które przedmiot tet 
właściwie się dzieli, mianowicie: czy szkoła mi 
prawo do Btałego wsparcia z fanduszów krajo 
wych; jak i ma być ów zasiłek; i jak  ma być o 
kreślony stosunek z Towarzystwem gosp. galicyj 
skiem, którego szkoła ta jest własnością? Wreszcii 
chciał sprawę tę mieć poraczoną osobnej komisy 
i  pięciu członkow. Oparł się temu poseł Zyblikie 
wicz, żądając aby sprawa ta była przydzieloną di 
komisyi budżetowej, którą wybrać będzie potrzeba 
ze względu na właśnie co przedłożone wnioski 
rządowe; z ozem zgodził się także wnioskodawca, 
1 zastrzeżeniem, jeżeli do składu rzeczonej komi­
syi będzie wybrany który z członków, obeznany 
wyłącznie z całym tokiem sprawy zakładu Du- 
blańskiego, jako z przedmiotem specyalnym, wy­
magającym gruntownej zoajomości.

Poseł Agopsowicz motywuje Bwój yyniosek o u 
chwaleńio środków zaradczych przeciw zarazie 
bydła. Zarazę przynoszą do nas woły pędzone z 
państwa rosyjskiego i z Mnltan. Chodzi o to, aby 
niedopuścić zarazy a istniejącą już powstrzymać i 
stłumić. Aby skuteczne obmyślać na tp, środki, 
potrzeba dokładnie zaać stosunkj nadgraniczne i 
zwyczaje, i być obeznanym ze sposobami najsku 
teczniejszemi urządzania kwaranlany. Wnioskoda 
wca proponuje przeto wybór osobnej do tego ko 
misyi z 5ciu członków specyalnie z przedmiotem 
obeznanych. Ks. Sanguszko utrzymuje, że przed 
miot ten należy wyłącznie do władzy'; wykonaw 
czej, więc należy go odesłać do rządu, fcfóry sam 
jeden ma w ręku swem środki po temu, aby sku 
tecznie złemu zaradzić. Przeciw wyborowi osobnej 
komisyi uświadczą się Zyblikiewicz, radząc prze­
kazać wniosek p. Agopsowicza Wydziałowi admi­
nistracyjnemu, a że ten jeszcze nie wybrany, więc 
przy wyborze należy mieć na względzie, ażeby 
w skład jego weszły osoby specyalnie przedmiot 
ten rozumiejące — na co wnioskodawca się zgadza

Oba wnioski pp. Skrzyńskiego i Agopsowicza 
odesłano według wniosków Zyblikiewicza, pierw 
szy do budżetowej, drugi do administracyjnej ko­
misyi.

Następnie sprawdzono wybory posłów: hr. Go 
lachowskiego, Jana Kabaka i Michała Koczyń 
skfego.

Z okazyi sprawdzenia wyboru posła krakowskie 
go p. Koczyńskiego, zabiera głos poseł Zyblikie 
wicz dla zwrócenia uwagi Izby na przeciwną pra­
wa presyę i teroryzm polityczny, jakiego używał 
p. Naczelnik Komisyi namiestniczej krakowskiej dla 
adaremnienia wybora p. Koczyńskiego, przedsta­
wiając wybór ten poufnie przywołanym w tym 
cela szefom biór jako demonstracyjny, anti-rządo 
wy, w którym to dachu rozsiewano też odstrasza 
jące pogłoski także pomiędzy wszystkich wybór 
ców w ogóle. Zwłaszcza postępowania 'takie na­
czelnika rządu w wysokim stopniu wpłynąć mu 
siało na urzędników. Mówca pojmuje, że dofcwo 
loną jest każdemu stronnictwu, a więc i rządowi 
godziwa, drogą prawdy idąca agitacya w celn 
popierania swojego kandydata; ale niedozwolone 
i przeciwne prawa jest wystawianie w fałszywem 
świetle czyjejkolwiek kandydatury i nadawauie jej 
znaczenia, jakiego nie ma — a kiedy ani sam kan 
dydat krakowski, ani tamtejszy Komitet wyborczy 
wybora p. Koczyńskiego nie przedstawili jako 
polityczno - demonstracyjny, więc znaczenia tako 
wego podsuwać nię wolno było nikomu. Wreszcie 
p. Zyblikiew&z tłÓdaje, że jeżeli pU^fbski obwi 
uiające o to p. Naczelnika Komisyi namiestnfczej’ 
krakowskiej miałyby być mylne, chce on niniej 
szenoi swem wystąpieniem podać mu sposobność

usprawiedliwienia się i sprostowania wieści, które 
sprawiły wiele oburzenia w Krakowie.

Na zarzuty powyższe posła Zyblikiewicza oświad 
szył p. Komisarz rządowy, że pożądaną jest rzą­
dowi sposobność dochodzeuia prawdy i ukarania 
nadużyć — które to oświadczenie Komisarza rzą 
dowego Izba powszechnym przyjęła oklaskiem.

Po tym w ęcej ożywionym wstępie rozpoczęłj 
się szczegóło we narady nad regulaminem, nieza- 
wierające nic bliżej zajmującego. Izba przyjęła 
siedm paragrafów z niektóremi małemi zmianami, 
dotyczącemi stylizacyi i wybitniejszego wyrażpnh, 
a nie przekształcającemi istoty rzeczy. Najdalej 
sięgający ba dotykająey układa całego regolaminn 
był wniosek hr. Adama Potockiego, zmierzający 
do tego, ażeby prawa i obowiązki marszałka i in­
nych czynników sejmowych były streszczone ra­
zem, a nie rozrzucone po rozmaitych paragrafach 
regulaminu, w którego układzie trzymano się ko 
lejnego toku obrad. Poseł Krzeczunowicz tudzież 
referent p. Smolka dowodzili, że układ taki jest 
łatwiejszym dla rozpatrzenia się w każdym razie. 
Wniosek posła Potockiego postawiony przy po 
wiórnem zabraniu głosu już po zamknięcia dy- 
skusyi, upadł. Wnioskodawca użalał się, iż wcze­
śniej nie został do głosu dopnszczooy. Po wniosku 
Potockiego inne poprawki mniej były ważne, bo 
dotyczyły już tylł^o pojedynczych ustępów, a cza­
sem jedynie szczególnych wyrażeń.

Ponieważ komisye zajęte są pracami przygut; 
wawczemi, których wiele mają przed sobą, przeto 
przyszłe posiedzenie dopiero naznaczone na po* 
niedziałek. Na porządku dziennym : wniosek posła 
Paszkowskiego o stałej snbwencyi dla szkoły czer 
nichowskiej, wniosek posła Zyblikiewicza doty 
czący fandacyi Drohowyskiej i teatru, wniosek 
Dra Zdania o księgach gruntowych, i dalsze obrady 
nad regulaminem.

U  l e s l e ń  7 grudnia.

— r. We wtorek popołudniu sprawa chorwacka 
załatwioną została— przynajmniej na chwilę. Ban 
Sokcewicz zaraz po tym rezultacie, wieczornym 
pociągiem środowym udał się w drogę do Zagrze 
oia. Do tej chwili nie można wywiedzieć się szcze­
gółów kompromisu, który według mniemania sfer 
rządowych, stanowczo już między stronnictwami 
sejmowemi przyjdzie do skatko. Zwolennikom fa- 
zyi, którzy głoszą o największej dla swych planó * 
powolności rządu, nie należy zawierzać na go ła  
słowo, gdyż jak  wielokrotnie sam już doświadczy­
łem, życzenia swoje i nadzieje przedstawiają om 
za fakta już ziszczono. Koterya bana głosi wręez 
przeciwne wiadomości, ale jej tem mniej możaa 
wierzyć. Bo to żadnej jaż nie ulega wątpliwości, 
iż assesorowie tabuli bańskiej utracą swe miejsca 
w sejmie. Pewnena jest także, iż wynaleziono po 
mozolnem szukaniu pewien tryb zmodyfikowania 
□chwał przez sejm w nieobecności strounictwa fnzyi 
powziętych w sposób dla tegoż zadawalający.

Wczorajsza Gen. (Jorr. zaprzecza,/aby miał być 
zamianowanym osobny minister policyi. Obowiązki 
do tej godności przywiązane Sprawować bidzie i 
nadal hr. Belcredi.

Kzyin 30 listopada.

Hr. Sartiges, który zapewniał dawniej Ojca 
Świętego, iż rząd włoski wielce jest skłonny du 
pojednania z Rzymem, i że to usposobienie obja­
wi się niewątpliwie w mowie królewskiej przy za­
gajeniu izb, zniewolony został wyrazić swoje roz 
czarowanie w tym przedmiocie; ale dodał przytem, 
iż mowa królewska przykre uczyniła wrażenie na 
rządzie francuskim, który niechętnie widzi, że Wło­
chy zbaczają z wytkniętej im przez Cesarza dro­
gi pojednania ze Stolicą Apostolską, i wyrzeka 
się wrzelkiej solidarności z programem dość jasno 
wypowiedzianym, a mającym na cela obalenie 
świeckiej władzy Papieża, jaką  Francya pragnie 
koniecznie utrzymać. Hr. Sartiges był zdania, że 
nie należy wszelako brać mowy tej na serjo (au 
serieux) i w dosłownem znaczenia, gdyż powie 
dzianą była pod naciskiem stronneitwa czynu, ba 
łaśliwej demokracyi, a  nawet samego Garibaldego; 
co jednak nie przeszkadza, dołożył ambasador, że 
się cesarzowi Napoleonowi wielce nie podobała, że 
kilku w niej ustępów zgoła nie uznaje, że baron 
Malaret wyrazić miał to niezadowolenie jenerało­
wi La Marmora, i że nareszcie takowe okaże się 
wrychle w akcie jakim urzędowym. W Waty­
kanie uradowano się bardzo tk&iern oświadczeniem, 
1 sam Ojciec Święty rad był temu, że Bię Cesarz 
zapiera programu wcale jasno w mowie tronowej 
wyrażonego. Ojciec Święty, jak  mię zapewniają 
dostojne osoby, jest zdania, iż Francuzi wcale Bzy* 
mu nie opuszczą, to jest iż znajdzie się zawsze: 
wyborny jaki pozór do odroczenia nieokreślenid 
ostatecznego wykonania Konwencył. W ogóle wi 
dać tu od bardzo świeżego czasu i pomimo roz 
poczętej ewakuacyi, znaczr e zbliżenie się Francyi 
do Stolicy Apostolskiej i ton imponujący, jak  taj 
zwyczajnie mawiają, względem Włoch i rządu 
włoskiego przez nią przybrany. Cesarz niecier­
pliwi się tem, iż rząd włoski nie srzekd się szcze­
rze i uroczyście Rzymu, że w działaniach jego 
przebija zawsze Bkryta myśl owładnienia wieczne­
go miasta, i że tym sposobem widoki cesarskie 
oparte na współistcieuiu jedności włośkiej.i świec­
kiej władzy Papieży są pokrzyżowane i wniktaąć 
dość głęboko nie mogą w opiniją europejską weiąż 
im niedowierzającą, bądź skntkiem dwuznaczności 
Włoch, bądź skutkiem protestacji Papieża. Cesarz 
chciałby raz już wyjść z takiego Btanu tymcza 
jowości, krępującego jego działania w innych stro­
nach.

Zkądinąd do politycznego pojednania gniędzy

Dworem rzymskim a królestwem włoskiem przyjść 
nie może, jeżli nasamprzód rząd włoski nie uczy­
ni jak  najrozleglejszych ustępstw Stolicy Świętej 
w rzeczach religijnych i duchownych. Dzisiejsza 
polityka włoska nie tylko jest przeciwną władzy 
świeckiej Papieża w szerszym lub szczuplejszym 
zakresie, ale samym ustawom kościelnym. Znie­
sienie klasztorów, zwinięcie wszystkich zgromadzeń 
zakonnych, zupełny rozdział między państwem a 
Kościołem, pomimo to, że katolicyzm jest jedyną 
niemal reUgrją całego kraju, niezliczone ustawy i 
rozporządzenia poddające władzę duchowną władzy 
świeckiej, nie mogą być nigdy uznane przez Pa­
pieża ani stać się podstawą zgódy z nim. Gdyby 
rząd wfoski za powrotem p. Vegezzego do Rzy­
mu miał był siłę pozby£ się, chociażby z nadwe­
rężeniem niektórych uchwał, względów i fortnal- 
nośei całkiem podrzędaych w porównaniu z istotą 
rzeczy i wielkim celem przymierza narodowości 
z Kościołem, wygrana jego byłaby dziś pewną, a 
papiestwo stałoby się żywotaą siłą odrodzonych 
Włoch, tak jak  jest duszą katolicyzmu. Ale poli­
tyka włoska bardziej niż inna niesiona jest prą­
dem tegoczesnycb wyobrażeń i dążności wręcz 
przeciwnych wyobrażeniom, jakiem i się Europa 
rządziła od upadku starożytńegÓ Rzymu. Nic po­
radzić nie można na takie przekocauie Zachodu i 
Południa, które nazywają ostatnie powstanie pol­
skie klerykalnem i ultramontańskiem, nie dla tego, 
iżby się w niem znajdował jakikolwiek związek 
ze świecką władzą Papieży lob reakcyą legityrois- 
towską, ale dla tego jedynie, iż poprzedzone było 
procesyami, i że lud polski wierzył, a powstańcy 
się modlili. Polska chciała sojuszu narodowości 
z religią, Europa chce ich rozbratać, pragnie u- 
trzymauia religd, jako formy towarzyskiej, ale nie 
chce wiary. Szczęściem będzie, jtż li Polska zdo­
ła nadal tę dwoistą indywidualność ntrzynia^r bo 
wszędzie i zawsze należy pozostać sol ą samym, 
ale za Zachodzie i na Południu rzecz ma się od- 
mieunie. Rząd włoski, jak  wszystkie niemal dzi­
siaj ucywilizowane rządy, znajduje się ną  drodze, 
aa której najmniejsze uwzględnienie KóFcióła 1 
praw jego czysto duchownych jest szczerem nie­
podobieństwem. Jest to fataluość dziejowa. Dla 
tego do pojednania Włoch ze Stolicą Apostolską 
bardzo daleko. Dziś jednak pudobno główne prze­
szkody już po.atrodie Włoch, a  nie po stronie 
Rzymu leżą. Rzym się nie pojedna z Włochami 
bez ustępstw dla Kościoła, i przywrócenia mu 
praw, jakim  ustawodawstwo włoskie przyznać i- 
stuienia nie może skutkiem natury swojej. Ina­
czej może nie byłoby daleko do jakiej takiej zgo­
dy, bo chociaż zwyż wspomuione główne religij­
ne przeszkody zostają i staną się zapęwne nieprze­
bytym wałem do stanowczego pojednania, to sam 
czas i wpływ wypadków usuwąją drobniejsze po­
lityczne tamy. Wojsko papieskie z rozkazn kar­
dynała Antouellego działa już zgodnie t  wojskiem 
włoskim dla powściągnięcia i ukrócenia rozbojni- 
ctwa. Króla Franćiszka także Sekretarz Stann 
zachęcił do wyjazdu dla oszczędzenia Ojcu Świę- 
nieskończonych trudności. Niewiadomo j*k rychło 
król nczyui zadość temu żądania. Przybył do Rzy­
mu kBiąże Robert Lichnowski z misyą od kapitu­
ły ołomunieckiej. Kapitała chce używać prawa 
wybora swych członków, i praguie być popartą 
przez Rzym wobec rządu.

I .  P r o j e k t  r z ą d o w y  d o  u s t a w y  
gm in n e)

dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwem Krafeówskiem.

(Dokończenie.)
Rozdziały. O g o s p o d a r s t w i e  gminnism 

i o nałożeniu c iężarów 114) gminę.
Trzymanie w ewidencyi własności gminnćj.

§ 65. Wszelka ruchoma i nieruchoma własność, 
równie jak  wszelkie prawa i przywileje gmipy i 
jćj zakładów, mają być ut zymywaue w ewiden 
cyi za pomocą dokładnego inwentarza.

Każdemu członkowi gminy przysłużą wułsość 
przejrzenia tegoż inwentarza.

Utrzymanie majątku zakładnego.
§ 66. Majątek i dobro zakładue gmin i jć j za 

kładów mają być w całości utrzymane.
Do podziała majątku lub dobra zakładnego mię­

dzy członków gminy potrzebna jest uchwała sejmu 
krajowego.

Użytkowanie z majątku i użycie przewyżek dochodu.
§ 67. Cały m ajątek gmin 1 ich zakładów, do ­

chód przynosić mający, ma być w teu sposób ad ­
ministrowanym, aby z niego osiągnąć o ile można 
największy trwały doebód.

Nadwyżki roczne mają być nżyte do pokrycia 
potrzeb w roku następnym, a  o żleby na te cel 
nie były potrzebne, należy je  korzystnie uLkować 
i do majątku zakładnego doliczyć.

Rozdzielenie nadwyżek rocznych między człon­
ków gminy, może nastąpić tylko pod okoli^ano- 
ściami na szczególae uwzględnienie zasłngryące- 
mi, a na wszelka wypadek tylko.,pod iym  w arun­
kiem, jeżeli wszystkie potrzeby gminne opędzone 
zoBtały bez .nałożenia ciężarów na gminę, i jeżeli 
potrzeby te, o ile przewidzieć można, takżę na 
przyszłość bez nałożenia ciężarów na gminę, bę­
dą mogły być opędzone, (§ 95).

Użytkowanie z dobra gminnego.
§ 68. Co do pytania, komu i w jakim stósun- 

ku przysłużą prawo uczęstuictwa w pożytkach do­
brą gminnego, zastósować się należy do dotych­
czasowego niezaprzeczonego zwyczaju, jeduak z 
tem ograuiczepiem, iż jeżeli specyalne tytuły pra­
wne nie uzasadniają wyjątków, żadeu czjonek
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gminy, do uczestnictwa uprawniony, nie może z do 
bra gminnego pociągać większego pożytku, jak 
tego wymaga pokrycie potrzeb jego domu i po­
siadłości.

Jeżeli i jak  dalece nie istnieje podobny nieza­
przeczony zwyczaj, powinien wydział z uwzglę­
dnieniem pomienionego ograniczającego przepisu 
wydać postanowienia, regulujące uczęstnictwo w 
pożytkach dobra gminnego.

Przytem można uczęstniczenie w tych pożytkach 
uezynić zawisłem od opłacania pewnćj należytości 
rooznćj, i zamiast lub oprócz tego od zapłacenia 
pewnej kwoty wykupna.

Pożytki dobra gminnego, pozostające po zaspo­
kojeniu wszystkich wymagań prawnie uzasadnio­
nych, mają wpływać do kasy gminnej.

Rok administracyjny.1
§ 69. Rok administracyjny gminy przypada ró- 

wnooześnie z rządowym rokiem administracyjnym.

Preliminarz roczny.
§ 70. Preliminarze dochodów i wydatków gmi­

ny i zakładów gminnych, mają być corocznie przez 
przełożonego gminy na następny rok administra- 
cyjny ułożone, a przez wydział gminny najpóżuićj 
na miesiąc przed rozpoczęciem roku ustanowione.

Najpóźniej w dwa miesiące po upływie roku ad­
ministracyjnego powinien przełożony gminy rachun­
ki z przychodów i wydatków gminy i zakładów 
gminnych przedłożyć wydziałowi gminy do rozpo­
znania i załatwienia.

Preliminarze, równie jak  rachunki roczne mu­
szą najmniój 14 dni przed sprawdzeniem przez 
wydział być złożone u przełożonego gmioy do 
przejrzenia przez członków gminy (art, XIV usta­
wy z dnia 5 marca 1862), a uwagi poczynione nad 
niemi przez tych ostatnich, mają być przy spraw­
dzeniu wzięte pod rozwagę.

Następne wydatki.
fc § 71. Przy zawiadywaniu majątkiem należy trzy­
mać się ściśle ustanowionego preliminarza. Jeżeli 
w ciągu roku administracyjnego przypadają wy­
datki, które w dotyczącćj rubryce budżetu nie 
znajdują całkiem lub częściowo pokrycia, a mimo 
tego odłożyć się nie dadzą, w takim razie powi­
nien przełożony gminy zasięgnąć uchwały wy­
działu.

W wypadkach bardzo naglących, w których po­
przednie zezwolenie bez wielkićj szkody i bez 
niebezpieczeństwa nie da się osiągnąć, może prze­
łożony gminy opędzić potrzebny wydatek, musi 
jednak niezwłocznie wyjednać sobie dodatkowe 
zatwierdzenie wydziału.

Pokrycie wydatków.
§ 72. Wszystkie wydatki na cele gminne mają 

być przedewszystkiem pokryte z dochodów do k a ­
sy gminnćj wpływających.

Z  majątku osobnego.
§ 73. Jeżeli do pokrycia pewnych wydatków 

istnieje osobny majątek, natenczas uależy przede­
wszystkiem na ten cel obrócić dochody z tego 
majątku. Takowe muszą być użyte według swego 
przeznaczenia.

W  gminach połączonych.
§ 74. Jeżeli dwie lub więcój gmin miejscowych 

z zastrzeżeniem swoich własności w jeduą gminę 
miejscową połączone zostały, należy dochody tój 
odrębnćj własności użyć według umowy przy po­
łączeniu zawartćj, w braku zaś takićj umowy użyć 
ich na pokrycie wydatków, przypadających na 
każdą przedtem samoistną gminę.

Wydatki na dobra gminne.
§ 75. W ydatki na podatki i inne opłaty, tudzież 

na koszta dozoru i uprawy, z posiadaniem i uży­
waniem dobra gminnego połączone, o ile do ich 
pokrycia dochody dobra gminnego do kasy gmin 
nój wpływające (§68) nie wystarczają, mają po 
nosić uczęstniczący w pożytkach dobra gmionego, 
a  to w miarę tego uczęstnictws.

Wydatki odrębne.
§ 76. O ile nie istnieją prawnie inne urządzę 

nia, mają wydatki, dotyczące tylko interesu poje 
dynozych posiadaczy gruntowych, ja k  np. koszta 
utrzymania dróg polnych, rowów itd., być pono­
szone przez interesowanych, co do konkurencyi 
zaś do budowli wodnych, przedsiębranych w inte­
resie posiadaczy gruntowych, Btósować się należy 
do istniejących w tćj mierze przepisów.

Rozkłady na gmimę.
§. 77. Dla opędzenia wydatków na cele gmin 

ne, według §. 67 niepokrytycb, może wydział u 
chwalić zaprowadzenie rozkładów na gminę. (A rt 
XV ustawy z dnia 5go marca 1862).

Te rozkłady są :
1) dodatki do podatków stałych lub do podatkn 

konsumcyjnego;
2) posługi na potrzeby gminy;
3) nakłady i opłaty, nienależące do kategory: 

dodatków do podatków.
Dodatki, równy rozkład.

§ 78. Dodatki do stałych podatków mają być 
zazwyczaj rozdzielone na wstysikie tego rodzaju 
podatki w gminie przepisane, bez różnicy, czy o- 
podatkowany jest członkiem gminy lub nie, i na 
wszystkie rodzaje tych podatków równo rozłożone.

Wyjątek.
§ 79. Dodatkami do podatków stałych, a w o 

gólności rozkładami na gminę obciążeni być nie 
mogą:

1) urzędnicy i słudzy dworu, państwa, kraju 
przy funduszach publicznych ustanowieni, tudzież 
wojskowi, równie jak  ich wdowy i sieroty, co do 
ich płac służbowych i co do pochodzących ze sto­
sunku służbowego emerytur, prowizyj, dochodów 
na wychowanie i gracyj;

2) sterownicy dusz i publiczni nauczyciele co 
do kongruy:

3) osoby niemieszkające w gminie co do do­
chodu niepochodzącego ani z posiadłości realnej, 
ani też z przedsiębiorstwa przemysłowego.

4) dochód do opłaty podatku nie w tej gminie 
zaciągnięty.

§ 80. O ile §§. 74 i 76 me znajdują zastóso- 
wania, ma nastąpić rozdział dodatków do podat­
ków Btałych w całym obrębie gminy, według ró­
wnego rozmiaru. _ , ,

Wydatki na urządzenia, które tylko pewnej miej­
scowości i tejże mieszkańcom pożytek nieść mo­
gą, jak  np. wydatki na publiczne studnie i miej­
scowe wodociągi i na oświetlenie ulic, na bruko­
wanie itd ., dalej wydatki na posługi przynoszące

torzyść tylko pewnej miejscowości np. na nocne­
go stróża miejscowego, mogą być tylko na te po­
datki stałe nałożone, które się opłacają z domów 
w tejże miejscowości położonych, lub też z przed­
siębiorstw w miejscu samem wykonanych, lub na­
reszcie które się opłacają z dochodów mieszkań 
ców miejcowych.

Roz8trzygnienie zażaleń.
§ 81. Rekursa przeciw uchwale wydziału gmin­

nego powziętej, w myśl §§. 74, 76 i 80 rozstrzy­
ga reprezentacya powiatowa.

Rozkład według procentów.
§ 82. Oprócz wypadku objętego §. 80 potrze- 

>nem jest do rozpisania dodatków gminnych do 
)ojedynczych rodzajów podatków stałych według 

rozmaitej stopy procentowej, przyzwolenie repre- 
zentacyi powiatowej.

Potrzeba uchwały gminy i sejmu krajowego.
§ 83. Na nowe nabytki i przedsiębiorstwa, któ 

rych celem jest głównie pomnożenie dochodów 
gminnych, tudzież na umorzenie i opłatę prowizyi 
od pożyczki zaciągnąć się mającej w celu takich 
nabywań lub przedsiębiorstw, może wydział tylko 
wtenczas uchwalić dodatki do podatków, a w o- 
gólności uchwalić nakłady na gminę, jeżeli się na 
to zgodzą przynajmniej trzy czwarte części wszy 
stkicb do wyboru uprawnionych, opłacających oraz 
najmniej trzy czwarte części wszystkich, w gmi­
nie przypisanych, podatków stałych.

Głosowanie odbywa się przez wyrazy „zgadzam 
się" lub „nie zgadzam się."

Względem zastępywania uprawnionych do wy­
boru, obowiązują przepisy co do wykonywania 
prawa wyboru, przez zastępców, zawarte w re- 
golaminie wyborczym.

Do takiej uchwały potrzebnem jest przyzwole­
nie sejmu krajowego w drodze uchwały.

Ograniczenie przy podatku konsumcyjnym.
§ 84. Dodatkiem do podatku konsumcyjnego 

można obciążyć tylko konsumcyę w obrębie gmi­
ny, nie zaś produkcyę i obrót handlowy. (Art. XV 
ustawy z dnia 5go marca 1862 r.)

Przyzwolenie wyższych dodatków.
§ 85. Dodatki przenoszące 10% podatków sta­

łych łub 20%  podatku konsnmcyjnego, wymaga­
ją  przyzwolenia reprezentacyi powiatowej.

Dodatki przenoszące 25%  podatków stałych lnb 
50%  podatku konsumcyjnego mogą być tylko na 
mocy ustawy krajowej zaprowadzone. (Art. XV 
ustawy z dnia 5go marca 1862 r.)

Posługi na potrzeb gminy.
§ 86. Za uchwałą wydziału gminnego mogą dla 

potrzeb gminy być żądane posługi (ręczne i ciągłe).
Posłngi mają być oszacowane w pieniądzach; 

rozdział należy uskutecznić z zachowaniem przepi­
sów §§. 78 — 83, 8tósownie do wysokości podat­
ków stałych.

Posłngi mogą być wykonywane przez zdatnych 
zastępców, lub też spłacone do kasy miejskiej we 
dług oszacowania.

Jeżeli z oszacowania wypadająca wartość po­
sług, albo sama przez się, albo razem z uchwało- 
nemi równocześnie dodatkami do podatków sta­
łych, przewyższa ten procent podatków, który wy­
dział bez wyższego przyzwolenia uchwalić może, 
natenczas należy zastósować przepisy § 85.

W nagłej potrzebie, gdzie spieszne współdziała­
nie wszystkich jest niezbędne, obowiązane Bą wszyst­
kie sdatae osoby w gminie do bezpłatnego peł­
nienia posług.

Nowe nakłady i  opłaty.
§ 87. Do zaprowadzenia nowych nakładów i opłat 

nienależących do kategoryi dodatków do podat 
ków stałych, lnb do podatku konsumcyjnego, ja  
koteż do podwyższenia istniejących już tego ro­
dzaju nakładów i opłat, potrzeba ustawy krajo 
wej. (Art. XV. z dnia 5 marca 1852 r).

Ogłoszenie uchwał tyczących się nakładów na 
gminę.

§ 88. Uchwały wydziału, dotyczące wszelkiego 
rodzaju nakładów na gminę, muszą być publics 
nie ogłoszone.

Jeżli do takiej uchwały wyższe przyzwolenie 
jest potrzebnem, to wolno członkom gminy wnieść 
w tym względzie w przeciągu ośmia doi uwagi, 
przy zasiąganiu wyższego przyzwolenia przędło 
żyć się mające.

Pobór dodatków.
§ 89. Dodatki do podatków mają być pobiera 

ne przez te same organa i temi samemi środka 
mi, jak  i same podatki.

Inne należytości pieniężne, mające się uiszczać 
na cele gminne, według ustawy lub w skutek prawo­
mocnej uchwały gminy, pobiera przełożony gminy 
przez swoje organa, w razie wzbraniania się pła­
cenia ściąga je  w drodze egzekucyi na ruchomo­
ści w taki sam sposób, jak  zaległości podatkowe.

Jeżeli obowiązany zaprzecza wypełnienia po­
sług, natenczas poleci przełożony gminy wykona­
nie takowych na koszt obowiązanego trzeciej oso­
bie i ściągnie koszta te w taki sam sposób jak  in­
ne należytości pieniężne.

W razie gdyby zwłoka groziła niebezpieczeń­
stwem, mogą obowiązani wprost być zmuszeni do 
wypełnienia posług.

Konkurencye.
§ 90. Eonknrencya do budowli kościelnych, pa­

rafialnych i szkolnych, tadzież do budowy dróg, 
jest przedmiotem osobnych ustaw. Eonknrencye 
istniejące na pewne potrzeby, oparte na szczegól­
nych tytułach prawnych, pozostają w swej mocy.

R o z d z i a ł  VI. O p o ł ą c z e n i u  g m i n  d l a
w s p ó l n e g o  z a w i a d y w a n i a  s p r a w a m i  

i d l a  w s p ó l n y c h  inBtytucyj .

Dobrowolne połączenie.
§ 91. Pojedynczym gminom tego samego po­

wiatu politycznego, wolno jest połączyć się dla 
wspólnego zawiadywania sprawami tak co do sa­
moistnego (§ 27.), jakoteż co do przekazanego (§ 
28) zakresu działania. (Art. VII. ust, z dnia 5 
marca 1862).

Umowa, która nastąpiła co do spoBobu wspól­
nego zawiadywania sprawami, mr. być przedłożo­
ną politycznej władzy krajowej do potwierdzenia, 
udzielić się mającęgo w peroznmieutu z reprezen- 
tacyą, powiatową.

Konieczne połączenie.
§ 92. Gminy nieposiadające środków do wy-

CZAS z Niedzieli 10 Grudnia 1865.

pełnienia obowiązków z przekazanego zakresu dzia­
łania (§ 28.) wypływających, mają być w tym ce- 
u na tak długo, jak  długo ten stan trwa, drogą 

ustawy krajowej z innemi gminami tego samego 
lolitycznego powiatu połączone. (Art. VII. ust. z 
d. 5 marca 1862 r.)

Po wysłuchaniu dotyczących gmin ma być spo­
sób wspólnego zawiadywania sprawami ustawą 
irajową oznaczony.

Jeżeli co do rozdziała dotyczących kosztów nie 
irzyjdzie między pojedynczemi gminami do poro- 
zumieuia, natenczas rozstrzyga w tym względzie 
reprezentacya powiatowa.

Wspólne zakłady.
§ 93. Jeżli gminy w pewnych celach swego za­

kresu działania, połączone są dla wspólnej insty- 
tucyi, lub gdy ua przyszłość gmioy dla takich 
wspólnych iostytuoyj łączyć się będą, pozostawia 
się interesowanym ustanowienie organów do ad 
minstracyi tych iustytucyj i określenia zakresu dzia­
łania tych organów. Gdyby gminy nie mogły po­
godzić się co do dotyczących rozporządzeń, wydział 
powiatowy wyda stósowne postanowienie. Przepi 
sy tej ustawy co do iustytucyj gminnych, tyczą się 
także takich wspólnych iustytucyj.

Rozdział VII. O nadzorze nad gminami.
§ 94. Reprezentacya powiatowa czuwa nad nie- 

uaruszonem zachowaniem majątku zakładowego i 
i dobra zakładnego gmin i tych zakładów. (Art. 
XVIII. ust. z dnia 5 marca 1852 r.)

Przyzwolenie reprezentacyi powiatowej.
§ 95. Do spraw, w których uchwały wydziału 

gminnego muszą być przedłożono do potwierdze­
nia reprezentacyi powiatowej, należą prócz wymię 
nionycb w innych miejscach tej ustawy (§§. 2, 4, 
82, 85 i 91,) następujące:

1) sprzedaż, zastawienie lub stałe obciążenie rze­
czy należącej do majątku lub dobra zakładnego 
gmioy albo tejże zakładów;

2) rozdział nadwyż sk rocznych między członków 
gminy (§ 67.);

3) zaciąganie pożyczki albo przyjęcie poręcze­
nia, jeżeli kwota pożyczki lub kwota zaręczona 
łącznie z długami już istniejącemi przewyższa ro­
czne dochody gminy, a względnie zakładów gmin 
nych (Art. XVIII. ustawy z d. 5 marca 1862 r.);

4) wydzierżawienia na przeciąg lat 12, lub gdy 
takowe nastąpić mają nie drogą liuytacyi.

Opinie tychże.
§ 96. Uchwały gminne, do ważności których po­

trzebnym jest przyzwolenie sejmn krajowego, ma 
ją  być przedłożone reprezentacyi powiatowej, a 
przez tę wraz z własną opinią dalej podane.

Rekurs do wydziału powiatowego.
§ 97. Z wyjątkiem reknrsów, zachowanych re­

prezentacyi powiatowej do decyzyi, ma Wydział 
krajowy rozstrzygać na odwołania się przeciw u- 
chwałom wydziału gminnego we wszystkich spra­
wach, gminie od rząda nieprzekazaoych. (Art. 
XVIII. ustawy z dnia 5 marca 1862 r.)

Przeciw dodatkom do podatków odwołanie się 
dozwolonem jest o tyle, o ile miałoby miejsce prze­
kroczenie prawnie ustanowionej wysokości tychże, 
lub niesłuszne w granicach tej wysokości rozdzie­
lenie.

Odwołanie podanem być ma w nieodwłocznym 
terminie dni 14, rachować się mającym od dnia 
obwieszczenia uchwały lub zawiadomienia o niej, 
na ręce przełożonego gminy do dalszego przędło 
żenią reprezentacyi krajowej.

Władza dyscyplinarna nad zwierzchnością gminy.
§ 98. Wydział powiatowy może członków zwierz 

chności gminy, uchybiających obowiązkom w spra­
wach samoistnego zakresu działania, nakładać ka­
ry porządkowe aż do 20 złr., wpływające do ka 
sy gminnej,

W razie cięższego uchybienia lub ciągłego za­
niedbywania swoich obowiązków, mogą takowi 
przez polityczną władzę krajową w porozumieniu 
z wydziałem powiatowym z urzędu być złożeni.

Mianowanie zastępcy dla gminy.
§ 99. Jeżeli sprawa prywatno-prawnej natury 

sporną jest między gminą a pewną klasą człon­
ków gminy, lnb pojedynczemi członkami gminy, 
ma w razie stronności wydziału gminnego usiło 
wać wydział powiatowy zawarcie dobrowolnej u 
gody, a gdy takowa do skntku nie przyjdzie, prze 
znaczy dla gminy zastępcę do przeprowadzenia 
sprawy drogą prawa
Prawo rządu do nadzoru i wstrzymywania uchwał.

§. 100. Rząd wykonywa prawo nadzoru nat 
gminami gwoli temu, by takowe swego zakresu 
działania nie przekraczały i nie działały wbrew 
istniejącym ustawom (Art. XVI, z dnia 5 marca 
1862 r.).

To prawo nadzoru wykonywa przedewszystkiem 
polityczna władza powiatowa.

W tym celu może żądać udzielenia sobie u- 
chwał wydziału gminnego i potrzebnych wyja 
śnień.

Przełożony władzy politycznej lub jego dele 
gowany ma także prawo być obecnym na posie­
dzeniach wydziału gminnego, i każdego czasu głos 
zabierać.

W głosowaniu zaś wtenczas tylko biorą udział, 
jeżeli są członkami wydziała.

§. 101. Jeżeli wydział gminny poweźmie u- 
cbwałę przekraczającą jego zakres działania, lub 
niezgodną z istniejącemi ustawami, natenczas jest 
polityczna władza powiatowa uprawnioną i obo 
wiązaną zakazać wykonania takich uchwał, prze 
ciw czemu jest wolny rekurs do politycznej wla 
dzy krajowej.

§. 102. Polityczna władza powiatowa ma tak 
że, o ile nie chodzi o takie uchwały wydziała 
gminnego, przeciw którym odwołanie się w myś 
§. 81 do reprezentacyi powiatowej, lub w myś 
§. 97 do wydziała powiatowego wystósowanem 
być ma, rozstrzygać zażalenia przeciw rozporzą­
dzeniom zwierzchności gminnej, któremi istniejące 
nstawy naruszone, lub w których takowe mylnie 
zastósowane zostały (Art. XVI. nstawy z dnia 5 
marca 1862.)

W sprawach gminie od rządu przekazanych na­
stępuje odwołanie się w każdym razie do polity­
cznej władzy powiatowej ('Art. XVIII ustawy z c 
5 marca 1862).

na władza powiatowa zarządzić potrzebne środki 
zaradcze na koszt i niebezpieczeństwo gminy.

W  przekazanym zakresie działania.
§. 104. Polityczna władza powiatowa ma pra 

wo, na przełożonych gminy, naruszających swe o- 
rowiązki w sprawach przekazanego zakresu dzia- 
ania, nakładać porządkowe kary aż do 20 złr., 

wpływające do funduszu ubogich- 
Gdyby te naruszenia obowiązków były tego ro­

dzaju, iżby przełożonemu gminy sprawowanie czyn­
ności przekazanego zakresu działania bez naraże­
nia publicznego dobra nadal pozostawionem być 
nie mogło, i musiałoby z tego powodu nastąpić 
wyznaczenie innego organu do sprawowania tych 
czynności, natedy ma gmina ponosić koszta, połą­
czone z ustanowieniem tego organa.

Rozwiązanie reprezentacyi gminnej.
105. Polityczna władza krajowa może repre 

zentacyę gminną rozwiązać.
Gminie zastrzeżonym jest rekurs do ministery- 

um stanu, który jednak nie wstrzymuje wykona­
nia dotyczącego rozporządzenia.

Najdalej w sześć tygodni po rozwiązaniu musi 
ryć nowy wybór rozpisany (Art. XVI. ustawy z d. 
'  marca 1862).

Aż do wprowadzenia nowej reprezentacyi gmin­
nej, ma polityczna władza krajowa w porozumie 
niu z wydziałem powiatowym zarządzić potrzebne 
troki do tymczasowego załatwienia spraw

Proszeni jesteśmy o ogłoszenie następującej o- 
dezwy na przedwyborcze zgromadzenie w Nowym 
Sączu:

Zapraszamy szanownych wyborców z koła wię­
kszych posiadłości ziemskich Obwodu Sądeckiego 
aby się raczyli zgromadzić dnia 20go b. m. o go­
dzinie 3ciej z południa w Nowym Sączu, celem 
porozumienia się względem kandydata 
Sejmu krajowego.

Nowy Sącz dnia 6go grudnia 1865.
Maksymilian Marszałkowicz— Konstanty 
Romer—  Stanisław Radomyski.

Środki zaradcze na koszt gminy.
§. 103. Jeżeli wydział gminy zaniedbuje lub 

wzbrania się dopełnić powinności i zobowiązań 
na gminę mocą ustawy nałożonych, ma politycz

na

Do wyborców Obwodu Złoczowskiego z większej 
posiadłości ziemskiej wydaną została następująca 
odezwa:

Zapraszamy niniejszem wszystkich wyborców 
Obwodu Złoczowskiego do wspólnej przedwybor­
czej narady, która odbędzie się dnia 14go b. m 

godzinie l i te j  przed południem w Złoczowie. 
Złoczów dnia 6go grudnia 1865.

Seweryn hr. Borkowski — Jó ze f Sznajder — 
Juliusz Malczewski.

W i e d e ń  8 grudnia. Wyjazd deputacyi stron- 
oictwa fazyi z Wiednia i równocześuy powrót bana 
Sokcewicza do Z ,grzebią, nie wyprowadziły spra 
wy spornćj z zamętu, w którym dotychczas się 
znajdowała. Dzienniki wiedeńskie ogłaszają tele­
gramy z Zagrzebia najsprzeczniejszej treści: jedne 
głoszą zwycięstwo stronnictwa unii, drugie stron 
aictwa biórokratycznego. Telegram Debatty zape 
wnia, iż sejm zostanie rozwiązany, iż ostatnie po 
siedzenie odbędzie się w sobotę lub w poniedzia 
tek, a bezzwłocznie potem rozpisane zostaną no 
we wybory. Mniemamy, iż organ związany tak 
ściśle z węgierskiemi członkami rady ministrów 
w sprawie, w których cały ich wpływ stoi na kar 
cie, nie chciałby alarmować publiczności płonne 
mi wiadomościami.

- W artykule wstępnym przedostatniego swego 
aumern Wiener Abendpost porusza w teoryi kwe- 
slyę, którą rząd rozwiązał już w praktyce, przeno 
sząc posła Wasera z prokuratoryi państwa do ra 
dy sądu wyżwego w Gracu, kwestyę mianowicie, 
czy sędzia lab prokurator sprawujący zarazem o 
bowiązki posła, stawając w szeregach opozycy 
anti-rządowej nie przeniewierza się swej przysię­
dze służbowej. W rezultacie rozumowania swego 
dochodzi organ półurzędowy do tej konkluzyi, iż 
jeżeli takie postępowanie da się pogodzić z przy­
sięgą sędziego, to nigdy z przysięgą złożoną przez 
urzędnika prokuratoryi, w której uroczyście się o- 
bowiązuje do postępowania zawsze zgodnego z o 
trzymanemi instrnkeyami.

-  Teraz dopiero Wiener Ztg ogłasza rozporzą 
dzenie ministerstwa skarbu, urządzające tryb re- 
dukcyi nowej pożyczki. Główniejsze przepisy tego 
rozporządzenia są następujące:

Snbskrypcye na mniej niż 5 sztuk obligów, nie 
ulegają redukcyi. _

Snbskrypcye na znaczniejszą liczbę sztuk obli 
gów ulegają redukcyio 20%.

Ewota przynależna subskrybentom na skutek 
redukcyi ich zamówień, wliczoną im będzie przy 
wpłacie drugiej raty, odbywać się mającej jak 
wiadomo miądzy 10 a 15 grudnia r. b.

— Sprawozdania, które odbieramy z przebiegu 
posiedzeń sejmów krajowych, dowodzą nam, 
że centraliści w dniach ostatnich na wszystkich 
punktach zwiedli bój stanowczy w sprawie adre 
sowej, pomyślny dla nich w sejmach, w których 
narodowość niemiecka wyłącznie lub przeważnie 
jest reprezentowaną, niepomyślny w innych. Sejm 
dolno-austryacki po trzechdniowej dyskusyi przy­
ją ł wrzeszcie projekt większości wydziału żąda­
jący jak  wiadomo powołania ściślejszej Rady pań 
stwa do „wykonywania atrybucyj przyznanych jej 
konstytucyą." Ważnym jest głos hr. Chorińskiego 
namiestnika dolnej Austryi, który po zamknięciu 
dyskusyi w sejmie dolno-austryaekim w długiem 
przemówieniu wyjaśniał prawne stanowisko rządu 
w sprawie konstytucyjnej. To, co namiestnik mó­
wił w sejmie dolnej A ustryi, mówili w innych 
sejmach inni reprezentanci rządu; snać wszyscy 
mieli sobie wskazany jednostajny tryb obrony po 
stępowania rządu; dla tego też powtórzywszy ro 
zumowanie br. Chorińskiego uwolnimy się od 
podawania głosów innych reprezentantów rzą­
dowych. . . . . . . .

Rząd — przedstawiał namiestuik dolnej Austryi— 
zawieszając ustawę z lutego postępował legalnie 
opierając się na dyplomie październikowym i na 
patencie lutowym. Bo według art. VI patentu, kon- 
stytucya obejmuje wszystkie dawniejsze, wszystkie 
przywrócone i wszystkie nowo ustawy zasadnicze. 
Art. II tegoż pateDtn żąda, aby między ustawami 
zaBadniczemi panowała zgodność.

W tym celu nieunikniona jest rewizya ustaw re 
gulującycb prawno polityczne stosunki Węgier, na­
kazana w odręcznem piśmie cesarskiem z 20go 
października 1860 r. Dopóki nie nastąpi uregnlo 
wanie tych stosunków podjęte na podstawie rewi 
zyi ustaw, nie może być mowy o wysłaniu^ posłów 
do Rady państwa przez sejmy Węgier i Siedmio­
grodu, a to dla tego, iż dotychczasowe ustawy

constytucyjne tych krajów wysłania takowego nie 
zalecają, zaczem wszelki krok podobny musi po- 
irzedzić przyjęcie odnośnego postanowienia do u- 
itaw zasadniczych owych krajów. A dopókąd de- 
egaci krajów Eorony ś. Szczepana nie zasiędą 

w Radzie państwa, dotąd nie będzie ona repre- 
zentacyą rozciągającą swą działalaość do wszy­
stkich krajów państwa. Zawieszenie ustawy o re- 
irezentacyi państwa nastąpiło na skutek nabyte­
go przekonania, iż Rada państwa idąc dotychcza­
sowym trybem nie będzie mogła być uzupełnioną. 
Ściślejsza Rada państwa została zawieszoną, bo 
>rak jej samodzielnej prawnej podstawy istnienia, 
>o statut dla Rady państwa zna tylko taką Radę, 
ttóra odpowiednio do przedmiotów będących na 
porządku dziennym, składa się z reprezentantów 
wszystkich lub tylko niektórych krajów koron­
nych. Zachowanie potęgi i jedności monarchii z 
równoczesnem uwzględnieniem odrębności jej czę 
ści składowych i ich prawnego dziejowego rozwo- 
u, oto wzniosły cel, do którego rząd zmierza.

Tak zakończył apologię postępowania rządu w 
sejmie dólno-austryackim namiestnik cesarski.

Burzliwe były narady nad tym przedmiotem 
w sejmie górnej Austryi. Eomisarz rządowy o- 
świadczył, iż wniosek pierwszy projektu wydzia- 
owego, który patent z 20 września uznaje za 
lozbawiony konstytnoyjnej podstawy i zniesienie 

zgubnego w swych skutiach zawieszenia utawy 
o reprezentacyi państwa stawia za jeden z celów 
usiłowań sejmu, zawiera rezolucye przekraczające 
jranice wniosku i mienił takowy wniosek niele­
galnym i niekostytucyjnym. Opinię tę podzielało 
dość silne stronnictwo w samym sejmie, a popie­
rał ją  także marszałek sejmu opat Lebszy, który 
zaprzecza izbie prawa do głosowania nad rezola- 
cyami. W głosie, który reprezentant rządu Ent- 
sebera zabrał po zamknięciu dyskusyi, złożył on 
ważne oświadczenie, iż legalnymi reprezentantami 
królestw i krajów, którym mają być przedłożone 
achwały w sprawie konstytucyjnej przez sejmy 
Węgier i Chorwacyi powzięte, są sejmy krajowe, 
dodał atoli równocześnie, iż „żaden sejm nie mo­
że stanowić uchwał moc obowiązującą mających 
w przedmiocie konstytucyjnego urządzenia pań­
stwa według § 19 ordyoacyi krajowej, może tylko 
czynić wnioski, orzeczenie zaś stanowcze spoczy­
wa w rękach korony." Oświadczenie to sprawiło 
nie małe wrażenie w izbie.

Przy głosowaniu projekt wydziału przyjęty zo­
stał 35 głosami przeciw 10.

Spokojniejszym trybem odbywała się dyskusya 
adresowa w innych sejmach krajowych. Sejm 
szląski przyjął adres wszystkiemi głosami przeciw 
jednemn, sejm karyncki proszący o rycbłe przy­
wrócenie do mocy obowiązującej ustawy o repre­
zentacyi państwa, 28 głesami przeciw 5.

— Za jednym z dzienników krajowych powtó­
rzyliśmy doniesienie, iż na kroki poczynione przez 
rząd austryacki w Petersburgu względem wypu­
szczenia poddanych austryackich wziętych w nie­
wolę w wypadkach 1863 r., rząd rosyjski oświad­
czył gotowość wypuszczenia wszystkich z niewoli, 
Otóż teraz die Debatte zapewnia, iż tylko pierw­
sza część tego doniesienia jest prawdziwą, ale 
druga mylną. Bo prawdą jest, iż rząd auBtryacki 
wielokrotoie wstawiał się w Petersburgu za wy­
puszczeniem na wolność pojmanych poddanych 
austryackich, ale mylnem jest, aby rząd rosyjski 
przychylał się do zadośćuczynienia tym przedsta­
wieniom. Owszem, rząd rosyjski uporczywie opie­
ra się wydaniu ukazu uwalniającego.

Królestwo Polskie.
Raz po raz usuwa rząd rosyjski wyższych urzę­

dników polaków, a zastępuje ich moskalami. Uka­
zem carskim z d. 28 listopada na przedstawienie 
namiestnika br. Berga oddalony został dyrektor 
wydziału dochodów niestałych w Eomisyi przy. 
chodów i skarbu, rzeczywisty radzca stanu Parzel- 
ski, a w miejsce jego zamianowany radzca dwo 
ru Semeuow, przydzielony do ministerstwa skarbu 
w Rosyi.

— W tym miesiącu upływa termin naznaczony 
do Wykupna i wymiany prywatnych znaczków pie­
niężnych, obiegających w braku drobnej monety 
adawkowej; po nowym roku nikt nie będzie mógł 
żądać prawuie wykapienia takich znaczków, któ­
re w posiadaniu jego znajdą, się od wystawiacza 
ich obowiązanego do ich wymiany na monetę ^kar­
bową lub bankową.

— W rozkazie do warszawskiej policyi wyko­
nawczej ogłoszony został następujący wyrok sądu 
wojennego na Józefa Czajkowskiego:

Po rozpatrzeniu w polowym audytoryacie wojsk 
okręgu wojennego warszawskiego sprawy Józefa 
Czajkowskiego, żołnierza straży ogaiowej warszaw­
skiej, tsLŻe uznany został winnym: a) zbiegostwa 
ze służby w marcu 1863 r. do bandy powstańczej 
Wawra, w której znajdował się około 2 ch mie 
mięcy, i miał z nią udział zbrojny w trzech po­
tyczkach z wojskiem; b) zabrania z sobą efektów 
skarbowych i stracenia takowych; i c) w ostatniej 
potyczce z wojskiem, będąc raniony, wzięty do 
niewoli i odesłany na zborny punkt warszawski, 
powtórnie zbiegł i ukrywał się w Warszawie jako 
wyrobnik, aż do przytrzymauia go przez policy? 
10 marca r. b. Polowy audytoryat, w zastósowa- 
uiu się do polecenia danego wojennym naczelni­
kom oddziałów z d. 7 (19) marca r. b., skaza 
podsądaego Józefa Czajkowskiego, jako należące­
go do objętej w temże poleceniu le j kategoryi, 
zgodoie z wyrokiem sądu wojennego, przy pozba­
wieniu go medala ustanowionego na pamiątkę 
wojny 1853— 1856 r. i wszelkich praw stanu, na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. JW . hrabia Na­
miestnik królestwa polskiego, głównodowodzący 
wojskami okręgu wojennego warszawskiego, kou- 
firmacyą swoją z dnia 9 (21) b. listopada zmienił 
Czajkowskiemu kurę śmierci na zesłanie do cięż­
kich robót w twierdzach na lat dziesięć przy po­
zbawieniu wszelkich praw stanu.

A n g l i a .
Zajścia na Jamsice, o których wspomnieliśmy 

w joduym z poprzednich numerów, zajmują ciągi0 
opinią publiczną w Anglii, a szczególniej postępo­
wanie gubernatora wyspy z osobami, które posą­
dzono o udział w owych za jśc iach . Z  powodu tego 
podano petycyą do ministeryum o zarządzenie 
śledztwa, odbył się meeting, > dzienniki poruszyły 
tę sprawę. Szczególniej zajmuje uwagę publiczną 
sprawa straconego na Jamaice Gordona, którego 
organa urzędowe przedstawiły jako buntownika 
i zdrajcę stanu, inne zaś dzienniki jako wspania­
łomyślnego filantropa. Gordon stał jednego dnia 
(w sobotę) przed sądem a w poniedziałek rano 
ogłoszono mu wyrok śmierci i to aa  godzinę przed 
wykonaniem wyroku. W krótkim tym przeciągu
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czasa napisał on list do żony, który teraz ogła 
Bzają dzienniki na dowód jego niewinności. List 
ten brzmi ja k  następuje:

Najdroższa żono 1 Jenerał Nelson uwiadomił mnie 
właśnie, że sąd wojenny skazał mnie w sobotę na 
szubienicę i że wyrok ten za godzinę ma być wy­
konany; zatem pcżeguam ten św iat bólu i grze­
chu. Na wyrok ten nie zasłażyłem; nigdy bowiem 
nie doradzałem  powstania i nie brałem w niem 
r.działu. W szystko, co kiedykolwiek zrobiłem, o 
graniczało się do zalecania tym, którzy się uskar 
żali, ażeby się starali o zapobieżenie złemu w dro 
dze prawnej, a jeżeli w tern się kiedy pomyliłem 
lub jeżli żle zrozumiano moje słowo, to przecież 
nie zasługiwałbym na karę śmierci. W szelako jest 
wolą Ojca niebieskiego, abym tak  cierpiał, peł 
niąc jego przykazanie i niosąc pomoc biednym i 
żebrzącym, biorąc w opiekę uciśnionych. Niech 
więc będzie pochwalone imię jego ; dziękuję, że 
cierpię w takiej sprawie. — Pożegnaj serdecznie 
wszystkich przyjaciół, i niech się nie m artwią moim 
losem, bo umieram niewinnie. Pociesz twe serce. 
Postępuj sobie ja k  naj poczciwiej, a Bóg oi po­
może, i nie wstydź się śmierci, k tórą mąż twój 
poniósł. Zdawało się, że sędziowie byli przeciw 
mnie, i z powodu Borowego postępowania sądu 
nie mogłem wszystkiego przedłożyć, co chciałem. 
Jeden  ze świadków złożył zeznanie nieuzasadnione; 
drugi złożył inne; ale sędziowie uznali pierwsze 
tylko za właściwe. Zdawało mi się, ża chciano 
mnie poświęcić. O Bogle (jeden ze skompromito­
wanych R. Cz.) nic nie wiem. Nigdy nie doradza 
łem mu tego, o co mnie tu badają i w więzieniu 
trzym ają. Napisz do Londynu do sekretarza stówa 
rzyszenia emancypacyjnego, do lorda Broughama, 
i do pp. Henellnella i du Boissona.

Nie spodziewałem się, żeby mnie w ten sposób 
stawiano przed sąd i skazano na śmierć, bo nie 
jestem  buntownikiem ; mniemałem, że J . Exc. Gu 
bernator zarządzi bezstronne śledztwo, gdyby było 
zaskarżenie przeciw mnie o bunt lub podburzanie; 
stało się tymczasem inaczej. Niech mu Pan Bóg 
p rzebaczy!

Muszę kończyć, bo jenerał przybył. Pożegnaj 
m atkę i siostry moje. Dano mi tylko godzinę 
czasu; chciałbym był mieć go więcej. Niech bę­
dzie łaska naszego Pana Jezusa Chrystusa z nami 
wszystkimi.

Twój wiernie kochający cię a  teraz bliski śmierci 
małżonek.

Gordon.

fronika miejscowa 1 zagraniem .
K r a k ó w  9 grudnia. Obwieszczeniem * d. 5 gra 

dnia zawiadamia Magistrat, iż wykazy popisowych 
powołanych do rekrntaoyi nrodzonyoh w latach od 
1841 do 1845 wystawione są do przejrzenia od 14go 
do 2 Igo grudnia w biórze popisowem Magistratu przy 
ulicy Kanoniczej pod L. 116 na 2giem piętrze. Re- 
klamacye przeciw opuszczeniu popisowego, co na ko­
rzyść jego wypaść nie może, lub przeoiw niewłaści­
wemu zamieszczeniu, słowem przeoiw wszelkiej co do 
osoby lub kategoryi jego pomyłoe, zanoszone być winny 
bez stępia najdalej do l2go stycznia do Magistratu. 
Objaśnienia wszelkie w tej mierze jakoteź blankiety 
ndzielane będą stronom w rzeczonem biórze lub też 
w .właściwych urzędaoh miejscowych (wójtowskioh). 
Podania o uwolnienie się od wojska za opłatą lOOO 
złr. aanoszone być mogą do Magistratu najpóźniej do 
24go stycznia 1866.

Innem obwieszczeniem z tejże daty wzywa Magi­
strat wszystkich mężczyzn będących w wieku popiso 
wym, to jest urodzonych w lataoh od 1841 do 1845 
włąoznie, bawiąoyeh w Krakowie, a nieprzynależnych 
do gminy tutejszej, ażeby się w biórze popisowem 
Magistratu przy ulicy Kanoniczej pod L . 116 stawili 
najpóźniej do 31 grudnia r. b , wraz z dowodami, do 
której gminy należą, i aby o każdej zmianie mieszka­
nia aż do końca rekrutaoyi zawiadamiali bióro popi­
sowe jakoteż władzę tego miejsoa, do którego przy­
należą. W przypadku niewykasania się pasportem 
do Krakowa wydanym, wzięoi będą na rachunek po­
boru wojskowego miejsca ioh pobytu. Ponieważ jednak 
posiadanie pasportu nie jest niezbędnem, przeto jak 
mniemamy, innym dowodem tacy popisowi legitymo­
wać się będą mogli, o ozem strony interesowane w 
Magistracie objaśnić się zechoą.

—  Gaz. Narodowa dowiaduje się, że ks. Adam 
Sapieha, według oświadosenia w Wiedniu zrobionego, 
nie może wróoić do kraju bez osobnego upoważnienia.

—  Józef Zagórski, aptekarz w Wahring pod Wie­
dniem, skazany za udział w powstaniu polskiem o za­
burzenie spokojności publicznej na 6 miesięcy więzie­
nia, otrzymał ułaskawienie z odzyskaniem praw, któ­
rych go wyrok pozbawiał.

— „Jeden z wyborców" umieścił w Gaz. Naród., 
iż Czat stawiał w obwodzie sądeokim kandynatów nie 
W tym porządku, w jakim byli na zgromadzeniu przed 
wyborczem wymienieni. Czat nie stawiał kandydatów, 
lecz doniósł tylko o zgromadzeniu przedwyborczem w 
Nowym Sączu, i wymienił kandydatów porządkiem abe 
eadłowym, jak to zwykł czynić. Przy tem musiemy 
oświadczyć, iż nie jesteśmy zdania „jednego z wy 
borców“, jakoby wybory z gminy wiejskiej „niekorzy­
stnie miały wypaść." Przeciwnie, widzieliśmy powsze­
chne zadowolenie z wypadku tych wyborów w Ga- 
lioyi Zachodniej i Księstwie Krakowskiem.

—  W Warszawie spadł pierwszy śnieg w nocy ze 
środy na czwartek, a że zaraz potem chwycił przy­
mrozek, ukazały się po ras pierwszy tej simy sanki.

—  Podaliśmy przed kilkoma dniami list jenerała 
Langiewicza do Norda z powodu oszczerstw ogłoszo 
nyoh nań w tym dzienniku. Do owego listu dziennik 
brukselski dołąozył był przypisek, w którym powiada, 
że imię autora tych zarzutów może być na żądanie 
udzielonem. Otóż czytamy teraz w rzeczonym dzien­
niku z d. 5 grudnia list następujący:

„Do p. Redaktora dziennika Le Nord:
„Panie, jeżeli pan myślisz, że korespondent Twój 

mówi prawdę, jakiż byłby powód do tajenia jego na­
zwiska i adresu? Cóż Ci zaręcza jego tożsamość, cóż 
dowodzi], że jaki potwarca nie przybrał faiszywago 
imienia i fałszywego tytułu? Ale ponieważ upoważnił 
Cię do powiedzenia, kto jest i gdzie mieszka, wzywam 
Cię przeto w imię honoru, abyś je  ogłosił wraz z mo 
jem wezwaniem. W przeciwnym razie staniesz się 
sam w oozach opinii publioznej wspólnikiem potwarzy.

„Proszę przyjąć moje pozdrowienie.
„Londyn 30 listopada 1865.

M. Langiewicz“
Do powyższego listu dodaje Nord te słowa:
„Względy honoru, na które się autor tego listu 

powołuje, nie pozwalają nam wahać się. Wprawdzie 
nie sądzimy się być obowiązani do względności dla 
p. Langiewicza i jego stronnictwa, a prasa, która go 
wBpiera, nie często dawała nam przykład skrupulatno­
ści oo się tyozy sprostowań; leos nie choemy, aby kto­
kolwiek posądzał naszą prawość. Nazwisko podpisane 
na liście odnoszącym się do p. Langiewicza, które

zresztą pozwolono nam ogłosić, jeżli zajdzie tigo po 
trzebs, jest nazwiskiem pewnego Polaka. Zowie się 
on hrabia Józef Sosnowski, zamieszkały w Paryżu przy 
ulicy Faubourg Saint-Houorć, 123.“

Otóż ciekawi jesteśmy, czy adres ten i nazwisku 
okażą się być prawdziwemi, bo nazwisko Sosnowski 
jest w Polsce dość powszechnem i do niejednej ro­
dziny należy.

—  Dnia 7 grudnia przy silnym i zimnym wietrze 
północno-wschodnim ciągły przepływ chmur od wscho­
du. Minimum ciepła wynosiło wieczorem — 4°,1, ma­
ximum — 1°,8 o 6ej rano. Barometr wolniej ale cią­
gle jeszcze w górę idzie; rano o 6ej 8go grudnia stan 
jego był 337“',91, termometru 4°,2 R.

— Dnia 8go grudnia aż do wieczora chmurno. 
Termometr przeszedł od — 1°,4 do —  4°,0. Baro­
metr prawie bez ruchu; stsn jego o 6ej rano 9go 
grudnia był 337“',6 9 , termometru — 3°,4 R. Wiatr 
stale pólnoono-WBchodni cichy.

— W niedzielę dnia 10 grudnia, Najświętszej Ma­
ryi Panny Loretańskiej; w poniedziałek dnia 11 gru­
dnia, Sgo Damazego papieża.

TEATR. We czw artek przedstawiono F red ry : 
Zrzędnoóć i przekorę, Damy i Huzary.

W pierwszej komedyi grali braci Zrzędów pp. 
Rapacki i Kaszowski, Zosię panna Łapińska, Lubo­
m ira p. Ładuow ski syn. C harakterystyczne role 
obu Zrzędów odegrane były dobrze; role kochan­
ków tylko odrecytowano.

W Damach i  Huzarach zasługuje szczególniej 
ua uznanie zaehowanie m iary w rolach kobiecych, 
w których dawniej bardzo przesadzano na scenie 
oaszej. Zadam y tylko pytanie, czy nie byłaby sto­
sowniejszą rola Orgonowej dla p. Ekerowej, nie 
dla tego, żeby taż artystka nieBtósownie była grała 
rolę Anieli, —  owszem była to najmniej przesa 
dna Aniela ja k ą  dotąd widzieliśmy —  lecz dla tego, 
że indywidualność p. Ekerow ej zdaw ała nam się 
stósowniejseą do roli Orgonowej, w której p. Ka­
szowska trochę udaw ać musiała. D yndalską grała 
bez przesady p. Hennigowa, k tórą dopiero poraź 
drugi widzieliśmy na scenie. Panna Kwiecińska 
była nadto poważną na  szesnastoletnią Zosię, któ 
rą m atka poding woli rozrządza; raczej w yglą­
dała na pannę, która bojąc się zostać starą  decy­
duje się wreszcie zostać żoną m ajora. W rolach 
męskich grali z praw dą pp. W olski kapelana, E ker 
rotmistrza, Raszowski m ajora; ostatniemu brako 
wało może dziarskości wojskowej. P. Ładnowski 
(syn) jako  porucznik nie nadał roli swej żadnego 
charakteru. P. Zródelski jako  Rembo bardzo prze­
sadził; naturalniej g rał p. Janow ski Grzesia.

Przyjechali do Krakowa od 7 do 9 grudnia.
HOTEL POD ROŻĄ: Zubrzyoki Julian v,łaś. dóbr 

z Rabki, Wilhelm Schmidt kupiec ze Lwowa, Rusaw- 
ski komisarz graniozny z Olkusza.

HOTEL SASKI: Nikodem hr. Potocki z Gzlicyi, 
Stanisław Koziorowski wł. d. z Kongr., Adam hr. Kra­
siński z Warszzwy, Roman Michałowski wł. d. z Galicyi, 
Grzegórz Aksentowioz aptekarz z Galicyi, Konstanty 
Wołokowicz z Ukrainy, Adolf Kosler z Wiednia, Wła­
dysław Okolski pełn. prywat, z Łańcuta, Władysław 
Szczerbiński właś. d. z Okocima, Aleksander Tihanow 
pułków, ros. z Akermanu, Tomasz Trapsza z Opawy, 
Władysław Dąmbski właś. d. z Wojnicza, Teofil Ro- 
szczewski właś. dóbr z Kijowa, Wilhelm Klosse sekr. 
poczt ze Lwowa.

TREŚO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krdkauer Ztg i Gaz. Lwowskiśj.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd pow. dcl. w Samborze o 
wzięciu w kuratelę włościanina Jakóba Krepila z Kai- 
serdorf.—  Sąd kraj. lwowski Jakóba Fliega o naka­
zie sapł. Karolowi Hauke sumy weksl. 384 tal. 4 sgr.; 
kur. Dr Rechen.—  Tenże sąd Jakóba Roznera o nak. 
zapl. Bsili Wachter sumy weksl. 450 zlr.

P o s a d y :  Oficyała przy kasie we Lwowie (735 
zlr.), podania w oiągu 3 tygodni.

Z a w e z w a n i a :  Urząd obwod. kołomyjski Kożmę 
Moskałyka z Jasionowa do powr. w 6 miesiącach.

Gospodarstwo, przemyt/ I handel.
Sprawca g łodow a  w  G alicyi.

i i i .
K o n g r e s ó w k a  je s t spichrzem Krakowa i za­

chodniego tatrzańskiego Podgórza, a  równie ja k  
W ęgry spichrzem Podgórza średniego od Gorlic 
po Klimiec w Stryjskiem , tak  znowu w latach nie­
urodzaju zasila się wschodnie nasze Podgórze z 
Podola i W ołynia. Północna granica kraju  nasze 
go rzadko bardzo żywi się chlebem Kongresówki; 
oajczęściej owszem śle tam swe plony W isłą i 
Bugiem do Gdańska. T ak  było od wieków, tak  
jest i po wsze czasy tak  będzie! Bo tego przyro­
dzonego ładu obopólnych Btosunków nie zmienią, 
nie odwrócą ani traktaty, ani komory!

W czasie urodzaju u nas, nic rząd nie straci na 
ulżeniu c ła ; — w czasie głodu zaś cło wprawdzie 
straci, ale ratu jąc głodnych, wzmoże sobie silę 
ich produkcyjną, zapewni podatki — ą  więc zyska 
racze j!

Zapewne, że dziś, gdy W ołyń i Podole, a na­
wet Multany nieurodzajem dotknięte zarówno z na 
szą wschodnią połacią, mniej nam  pożytku przy­
niesie celnicze ulżenie; ależ przynajm niej upadnie 
pozór nietroskliwości rządu, i uspokoi umysły;— 
a i to coś warte.

T ak  postąpiła Rzesza niem iecka w ia tach  1846, 
1847, 1848, tak  Saksonia zniosła cło zbożowe w 
r. 1852 od Austryi zupełnie na^czas od m arca po 
koniec sierpnia; — i bardzo zbawienne były tam 
skutki zniżenia cła zbożowego; —  tak  cesarz fran ­
cuski zniósł cło portowe od zboża wszelkiego w 
r. 1853,

Ale zbawienność tej ulgi zależy głównie od 
w c z e ś n e g o  je j zarządzenia. Dla tego wniosek 
ten jako  bardzo naglący polecamy rozwadze sejmu 
naszego; — a choćby też i deputacyę o to w ypra­
wić do W iednia!

Trudniejsza spraw a z obliczeniem potrzeby: bo 
brak  wszelkich statystycznych danych o wysiewie 
i p lonie, niemożebnem prawie czyni obliczenie 
niedoboru!

Zam iast tedy zaciekać się w bezzasadne kom 
bioacye, lepiej może oprzeć się na niewątpliwych 
cyfrach dowozu w czasie ostatniego wielkiego n ie­
dostatku w r. 1847. W tedy to Galicya w swej 
zachodniej połowie dotknięta ciężkim nieurodza­
jem , nie zasilana zupełnie ani z Prus jeszcze gło­
dniejszych, ani z zachodniej części Kongresówki, 
bo ztam tąd po najw iększej części zasilała się Rze­
sza niem iecka, w dwóch-trzecich z krajów  zabra­
nych, a  w trzecinie z W ęgier sprow adziła żyta

razem do pół miliona korey. Ale pam iętajm y, że 
jeszcze wtedy szeroko po łanach naszego Podola 
rozsiadły s ię , by sioła rozległe,— sterty  dawnych 
zapasów zboża!

Gdy tedy zważymy, że dziś przeciwnie, zachód 
Galicyi, acz skąpo, ale przecie jako  tako zebrał, 
a  w łaśnie głód zagraża Podolauom i wschodnie­
mu Podgórzu, i ani z Mnltao, gdzie rząd starym 
trybem uciekł się nawet do zabronienia wywozu, 
ani naw et może z zabranych krajów  pomoc nam 
nie przyjdzie; zważywszy nadto, że nieoględni 
uasi handlarze, nie zorganizowani, nie przezorni, 
nic zamożni, z dnia na dzień tylko zysku chci­
wi, zam iast grom adzić w dobre la ta  zapasy w 
k ra ju , chytrym  Prusakom  wywożą nawalnie żyto 
z całego zachodniego obszaru kraju  od Tarnowa, 
z Kongresówki i z W ęgier, aby je  prawdopodo­
bnie na wiosnę ztam tąd napow rót przywozić nam 
na przeżycie przednówku;— gdy to wszyBtko zw a­
żymy, nie odbiegniemy od prawdopodobieństwa, 
jeżli zaznaczymy, iżby do m iliona korcy żyta za­
pewnić wypadło krajow i 1 

J a k  to zap ew n ić?— jeszcze trudniej orzec.
W  różnych krajach  różnemi czasy w zaroznmie- 

niu wszechmocy władzy, używały rządy środków 
rozkazu — przemocy. SpiBywano zapasy, zaka­
zywano je  przedawać bez pozwolenia urzędów, dy 
ktowano, ile kto m a zakupić na potrzebę domu,— 
wzbraniano wywozu za granicę, wyznaczano pie­
karzom, ja k  wielkie chować muszą zapasy mąki. 
Dla osobliwości zapiszemy tu, że w Austryi n. p. 
jeszcze w r. 1805 każdy piekarz musiał pod karą 
25 kijów mieć zawsze zapas gotowy m ąki na 14- 
dniową potrzebę wypieku chleba!

Radzi też wówczas stanowili taxę zboża, zak ła­
dali rządowe m agazyny, polieya nawet z zegar­
kiem w jednej, z kijem w drugiem ręku, regulo­
wała na godziny przedaż i kupno na targowicach!

Postęp nauki gospodarstwa społecznego, a nie 
mało też i ciężkie, a niekiedy krw ią spłacane do­
świadczenia zburzyły cały ten arsenał teoretycznych 
a raczej despotycznych przyborów, —  cały ten Ba­
bel taniej m ądrości przemocy!

Od czasów DioJdecyana po srogiej pamięci sza­
leństwa Konwentn, ileż to krwi popłynęło w obro­
nie i w skutku błędnych zarządzeń ku ulżeniu gło 
d u ! W ielka rewolucya francuska była bez wątpie­
nia wynikiem głębokiego rozstroju społecznych Bto 
sunków, — do rozpłomienienia namiętności wieki 
tam nagrom adziły zarzewia nie m ało; — ale to 
pewna, że pod grozą głodu, a  jeszcze więcej pod 
brzemieniem błędów w wyborze środków zarad­
czych, ona tam dojrzała. A jeżeli nie ulega w ąt­
pliwości, że głód ówczesny stał się bogdaj czy nie 
głównym powodem rozzwierzęcenia przerażouego 
Indu, —  to nie mniej też zaiste popchnęły go do 
tego nie rozsądne, — powiedzmy wzręcz barba 
rzyńskie rozporządzenia ówczesnych rządów. I  tru­
dno zważyć, kto więcej hańby rządowi, a sromu 
ludzkości przyczynił, czy Ludwik XVI dekretem 
swoim z 13 lipca 1777, czy konwent krw aw ą e- 
xekucyą uchwały swojej z 3 m aja 1793, że już 
bezecną p roklam ację  Chaumetta, z 14 pażdzierni 
ka 1793 pominiemy, jakbyśm y radzi, żeby ją  dzie­
je  obłędu ludzkości zatarły  w niepamięć!

Doświadczenia czasu głodu w bieżącem już  stu 
leciu zebrane przekonały powszechnie, że najlepszą 
polityką szły te rządy, gdzie zupełną zostawiono 
swobodę rozwoju handlu zbożowego, —  nie krzy­
żując biegu onego czynnem wdawaniem się rządu 
w zakupno zboża, ani urządzaniem  kosztownych 
magazynów, co zbytecznie zniżając cenę ziemio­
płodów, zwala pospolicie całe brzemię klęski na 
barki rolników, gdy przeciwnie swoboda targów 
to brzemię na całą ludność w równym udziale roz­
kłada.

Obok takiego zdrowej polityki działania, ze sta­
rej rutyny zostały podziśdzień wszelako jeszcze 
niektóre praktyki, mniej więcej niewinne, mniej 
więcej skuteczne, — a z któremi trudno się roz 
stać nawet nowej Bzkole gospodarstw a społecznego.

Ulubionym arkanem  na biedę głodową po no­
wsze nawet czasy był zakaz wywozu zboża z k ra ­
ju  głodem  zagrożonego.

Ogłosił taki zakaz turni dniami książę Koza w 
Księstwach naddnnajskieb, chyba głównie dla skon­
statowania swej niepodległości, aby ja k  w roku 
1832 nie kazał Snltan odstawić sobie do Kon 
stantynopola całego zapasu pszenicy od potrzeby 
domowej księstw  zbywającego, — gdzie według 
własnego uznania udzielał jej piekarzom!

Niema co mówić, rachunek na oko prosty i słu­
szny : Co nie wyjdzie z kraju, to w kraju zosta 
nie, — mniej tedy braknie! —  Ale cóż, kiedy tu 
ostrzega m ądra przypow ieść: Hodie mihi eras tihi! 
—  „ Jaką miarką mierzysz, taką ci odmierzą!“ U- 
czy też doświadczenie, że kraje, którym bronimy 
wywozu, zawsze prawie bądź zaraz, bądź w da 
uym razie odpłacają wzajemnie podobnym zak a­
zem.

Ostatni raz Anstrya użyła tego środka w roku 
1847 przeeiw Saksonii i Bawaryi, obu sobie przy­
jaznym i pokrewnym dworom —  zam ykając im 
dowóz zboża z Czech. Rozboje i walki krwawe 
straży granicznej z przemytnikami, a  nawet wprost 
z proletariatem , roznamiętniły sprawę, która wpływ 
swój później na szerszem objawiła polu. Wić An­
strya dziś, ile jej krok ten zaszkodził w Niem 
czach, —  ile rozognił tam niechęć ku niej w wy 
padkach 1848 roku! Baw arya też na odwet zbro 
uiła wywozu swojego zboża do Tyrolu, regularnie 
przedtem ziarnem bawarskiem żywionego; i pa­
miętamy, ja k  w skutek tej „krzyżowej sztuki„ T y ­
rolczycy ciężko rozżaleni, aż do Czech i Morawy 
po ziarno zapędzać się musieli.

K lęska głodowa roku 1847 wszystkie rządy za 
cbodniej Europy pobudziła do czynnego przeciw 
niedostatkowi zboża działania. Różne tam z d a ­
wnych praktyk czyniono experym enta; —  dziś 
rozważywszy stan rzeczy krytycznie, znakomici e 
konomiści zgodnie przyznają palmę rządowi sa 
skiemn, który najroztropniej w tedy postępował, i 
mimo całej grozy położenia,:m ądrością zarządzeń 
swoich uchronił lud od pomoru, k raj od upadku! Ale 
też głównem znamieniem jego ówczesnej polityki 
było pozostawienie zupełnej swobody handlu zbo 
żowego, a  obok kilkn szczególnych zarządzeń, 
w ielka na wsze strony wyrozumiałość i oględność.

Nie ścieśniając bynajmniaj ruchu bandln zbożo­
w ego,— nawet przeciw Austryi nie użył odwetu, 
i pomimo surowych tam przeciw żebrakom  ustaw, 
wówczas z uczucia chrześciańskiej litości, zaró­
wno ja k  rostropności politycznej, nie tylko dla 
swoich głodnych żebrzących był wyrozumiałym, 
ale nawet żebrakom, tłumnie z Czech napływ ają­
cym nie bronił szukać w uciśnionej Saksonii za­
robku, a  choćby jałm użny!

Przeciętne ceny targowe w Prmiech z miesiąca
października.

prowincja pszenica żyto jęczm. owies kartofle
W. Ks. Poznańskie 6 8 * 5 1 * 3 6 * 2 6 * 1 1 *
Pru*y . . . . . . 7 3 * 5 1 * 3 3 * 2 5 * 1 5 *
Pomorze . . . 7 Q  5

6 8 * 4 1 * 2 9 * 1 5 *
Sz l ą s k . . . . . . 6 7 * 5 2 * 3 7 * 2 5 * 1 4 *
Saksonia pruska . . 7 1 * 5 9 *

<CO 3 0 * 1 8 *
Brandeburgia . . . 7 3 * 5 5 * 4 3 * 3 1 * 1 5 *
W estfalia. . . • . 7 6 * 55 4 6 * 3 3 * 1 7 *
N adrcńsk ie . . 7711 

• • TZ 5 5 * 47 3 0 * 1 8 *
srebrnych groszy za szefel praski
—  1 4 *  garncy krakow skich 
=  13§ garncy warszawskich.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  8 grudnia. Sąd karny zajmował się 
pierwszy raz procesem w spraw ie obrazy i oszczer­
stwa cesarza Napoleona, wytoczonej Abelsdotffowi 
nakładcy dzieła Vesiniera p. n .:  „La vie du nouveau 
Cesar.u Poseł francuzki dom agał się ukarania. 
Na żądanie obrońcy sąd postanowił sprawdzić na 
drodze dyplomatycznej, czy w czasie wydania te­
go dzieła i teraz praw a francuskie naznaczają karę 
za obrazę zagranicznych monarahów.

H a m b u r g  8 grndnia. Z F lensburga donoszą 
do Hamb. Nachricht., że sąd apelacyjny szlezwic- 
ki zniósł wyrok sądu miejskiego w Flensburgn, 
skazujący na tw ierdzę rozpowszechniaczy adresu 
z północnego Szlezwiku do cesarza Napoleona, a 
skazał tylko obżałowanych na koszta procesu.

F r a n k f u r t  7 grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Zgrom adzenia związkowego uchwalono 
wniosek kom isyi w spraw ie członków stow arzy­
szenia narodowego w Rostoku, aby zawezwać rząd 
meklemburski do spiesznego oświadczenia się.

K o p e n h a g a  7 grudnia. Berlingske Tidende 
w artykule półurzędowym występuje bardzo ostro 
przeciw nsiłowaniom rozpowszechnienia za pomo­
cą zebrań publicznych (w kasynie) i artykułów 
dziennikarskich (w Dagbladet) zdania, jakoby rząd 
nie był zupełnie wolny i nległ wpływom. Stano­
wisko rządu w kwestyi księstw  polega na lojal- 
nem wykonaniu traktatu  poko ju , a zatem i a r ty ­
kułu 3go ; wspieranie z jego strony przeciwnych 
dążeń, byłoby ze szkodą prawdziwego dobra oj 
czyzny. W szelkie pogłoski o układach dyploma 
tów duńskich i zagranicznych względem Szlezwi­
ku są bezzasadne. D ania nie zrobiła żadnego ta ­
kiego kroku. Również blędnem jest przypuszcze­
nie, jakoby rząd zostawał w związku z podrzędny­
mi ajentam i i korespondentam i zagranicą. Pożą- 
danem je s t, aby dzienniki zaniechały żywienia u 
udu nadziei, których Dania w obecnych okoli 

cznościach nie byłaby w stanie urzeczywistnić.
S z t o k o l m  7go gradnia. W Izbie szlacheckiej 

zabierało głos 11 mówców przeciw, a 17 za pro­
jektem reformy. Jutro ma nastąpić rozstrzygnięcie 
Minister stanu ManderstrSm zapowiedział, że w ra ­
zie odrzucenia projektu, rząd przedłoży go n a ­
tychmiast w formie prostego wniosku ustawodaw­
czego.

S z t o k o l m  7 grndnia wieczór. Izba szlachecka 
achwaliła projekt reformy 361 głosami przeciw 
294. Jutro  stan księży wyda uchwałę, prawdopo­
dobnie przychylną. W ielka paosje  radość.

F l o r e n c y a  6 grudnia. Po dwukrotnem balo- 
towaniu między Marim a Mordinim, Izba wybrała 
kandydata konserwatywnego Mari prezesem swoim 
141 głosami na 273 głosujących.

F l o r e n c y a  7 grudnia. Grispi, Depretis i De- 
nca wybrani zostali wiceprezesami Izby deputo­

wanych. Jn tro  odbędzie się ściślejszy wybór czwar 
togo wiceprezesa między Pisinellim  i Restellim. 
Poseł baw arski przy tutejszym dworze (nowo mia­
nowany) hr. Hompescb, spodziewany jest tutaj 
w tym jeszcze miesiąaa.

B r u k  s e l l a  8 grudnia. Binletyu lekarzy kró­
lewskich Wimmera i Roubsix, datowany wczoraj 
w Laeken, a  dziś w Monitorze ogłoszony, mówi: 
„Król znajduje się dziś w takim  samym stanie 
ja k  wczoraj."

R z y m  6 gradnia. Dekretem papieskim zakaza- 
nem zostało pobieranie agio na monecie rzym ­
skiej.

Gazeta Narodowa zarzuca korespondentowi na 
szemu ( + )  iż mylnie podał w iadom ość, jakoby 
nastąpiło między posłami porozumienie niepopiera 
nia wniosku hr. Borkowskiego, w  razie gdyby go 
tenże w przedmiocie języka sejmowego przy dal 
szej dyskusyi nad regulaminem postawił. Zaręcza 
ten dziennik „iż nie znajdzie się żaden poseł pol­
ski w sejmie, któryby nie poparł wniosku Bor 
kowskiego, że językiem  ustawodawczym sejmu jest 
język  polski". Jesteśm y zupełnie zdania Gazety 
Nikt nie zaprzeczy temu faktowi, a tem mniej po­
seł polski na sejmie lwowskim. Ale zdaje nam 
się, że br. Borkowski postawi wniosek aby to by 
ło w regulam inie zapisanem, bo o to tylko cho­
dzić tu może. Właśnie dla tego, że się fakt nzua 
je  jako  oczywisty, możua uważać za zbyteczne za­
pisanie go w regalam inie, i niepopierać wniosku. 
Właśnie dla tego, że język  polski jest językiem  
sejmowym, że nawet w oczach rząda nie ma w 
tej mierze wątpliwości, skoro propozycye w tym 
języka podawane byw ają, że zatem wszelka nad 
tom dyskusya je st zbyteczną, k  zapisywanie w re­
gulam inie niepotrzebne, Izba po takiem  „zważyw­
szy" może przejść do porządku dziennego. Nie 
wiemy, czy wniosek będzie postawiony, ani czy 
nastąpiło w tej mierze porozumienie, ale w każ 
dym razie w doniesieniu naszego korespondenta 
trndao upatryw ać oo innego, ja k  tylko, że w ię­
kszość sejm owa nie widzi może potrzeby zapisa­
nia w regulam inie, że po polsku mówią i piszą 
ua sejmie lwowskim.

Dowiadujemy się, iż nom inacya hr. Gołnchow- 
skiego na N am iestnika Galicyi, w półnrzędowych 
sferach wiedeńskich nw ażaną jest za pew ną, choć 
by nawet urzędowa je j publikaoya nie zaraz je  
szcze nastąpiła. Mniemamy, iż tym razem w iększą 
niż poprzednio należy przywiązywać wagę do tej 
wiadomości, która ponawiając się już kilkakrotnie 
od chwili objęcia stern rządów przez terażaiejsze 
ministerstwo, z kolei zawsze ulegała zaprzeczenia, 
oo tylko tego dowodzi, iż w sprawie tak  znako 
mitej doniosłości, w której ważyły się z sobą 
sprzeczne a  potężne wpływy, naprzemian jedno 
lab drugie zyskiwało górę. Otóż, ja k  się dowiadu­
jemy, wpływ przeciwny nominacyi br. Goiucbow- 
skiego, stanowczo teraz ustąpił z pola walki.

Sejmy dolnej i górnej Austryi i S tyry i, Karyn- 
ty i, Szląska i Voralbergn, wziąwszy udział w ma- 
tnifestacyi przeciw aktom wrześniowym, zajęte są 
teraz drobnemi sprawam i lokaloem i; Sejmy K ra i­
ny i Salzburga umieściły sprawę adresową na po­
rządku dziennym najbliższych swych pbsiedzeń, 
sejmy wreszcie innych krajów  koronnych, do k tó ­
rych należą najw iększe i najludniejsze kraje z a ­
chodniej połowy m onarchii, dały rządowi wotum 
zaufania za ak ta  wrześniowe.

Na posiedzeniu rady ministrów w dniu w czoraj­
szym miała być ulożooą mowa od tronn do sejmu 
węgierskiego. W ogóle, cały W iedeń zajęty głó­
wnie wyjazdem N. Pana do Pesztu , który ja k  
wiadomo, naznaczony na dzień 12 b. m.

Paliatywam i, któremi ukołysano strony sporne 
w sejmie zagrzebBkim, mają być jak  nam dono­
szą z Wiednia, następujące koncesye, które strony 
wzajemnie sobie czynią: 1) asesorowie tabu libań ­
skiej ustąpią ze sejmu. O rdynacya wyborcza, która 
jak  wiadomo, w bieżącej kadencyi ma być uchw a­
loną, postanow i, czy m ają nadal zasiadać w sej­
mie lnb nie. 2) wiceprezesowie i sekretarze sej­
mowi, któryoh wyboru dokonano w nieobecności 
stronnictwa fazyi, zrzekną się dobrowoloie owych 
godności, poczem sejm przystąpi do ponownego 
wyboru. 3) wybory wczasie nieobecności stron­
nictwa fuzyi uznane za ważne, i nadal za takowe 
mają być nważane. Ten w arunek kompromisu 
rozstrzyga całą spraw ę na niekorzyść stronnictwa 
fuzyi, bo poddaje je  i nadal liczebnej przewadze 
stronnictwa narodowo-biórokratycznego.

Wobec pogłosek o rozpoczęcia na nowo uk ła­
dów między Wiedniem a  Berlinem w sprawie 
Księstw zaelbiańskich, Provinzial Corretp. zape­
wnia, że od zaw arcia umowy gasteińskiój Anstrya 
i Prusy nie traktow ały więcćj w tym przedmiocie. 
Wszelkie przeto tw ierdzenia dzienników o propo- 
zycyach ze strony Prus, tudzież o przedstawieniach 
robionych w W iedniu, jakoteż o oświadczeniach 
Austryi są  zupełnie bezzasadne. Ani ustnie aui pi­
śmiennie nie porozumiewano się pod względem 
stanowczego załatw ienia tój Bprawy. Mylnem jest 
również doniesienie o zamiarze P ras wysłania do 
Wiednia nadzwyczajnego pełnomocnika. W Szlez 
wikn krąży wieść, że rząd pruski zamierza zapro 
wadzić w tym kraju  pobór wojskowy podług sy- 
stematu wojskowego pruskiego, coby wcale nie by­
ło naruszeniem umowy gasteińskiój, która powie­
rza Prusom obronę tego Księstwa. Tym pozorem 
pobór mógłby być usprawiedliwionym.

W edług doniesienia Bdrsen Ztg berlińskiej, pro­
jekt traktatu  handlowego niemiecko-wloskiego od­
powiada w głównych swoich zarysach traktatow i 
między związkiem celnym i Anglią. Rząd włoski 
wyraził już  w Berlinie zgodę swoją ca  ten pro­
je k t i upoważnił swojego tamecznego posła, aby 
podpisał traktat. Rządy związku celnego niem ie­
ckiego nie nadesłały jeszcze swojej odpowiedzi 
na wezwaoie Prus.

Mimo tw ierdzenia Constitutionnela, który poby­
towi w Paryżu jenera ła  am erykańskiego Shofielda 
przypisuje powody osobista, tw ierdząc, że tenże 
zabawi dla zdrowia dłuższy czas w Paryżu, utrzy 
muje się mniemanie, przy którem obstaje La Patrie, 
te  jenerał ten bawi w Paiyża z powodu Mexy- 
ka. Zawezwanie p. Drouyn de Lbuys do Compić 
gue d. 5go b. m. m a mieć związek z tą sprawą. 
Ajeucya Havasa u trzym uje, że Shofield nie miał 
dotąd żadnego spotkania z dyplom acyą, lecz to 
niczego nie dowodzi, bo jeżli posłannictwo jego 
ma zostać czas jakiś tajem nicą, porozumienie od­
bywać się będzie skrycie.

W Paryża wiele robi hałasu zam iar sprzedania 
części ogrodu Luxembnrskiego za 30 milionów fr. 
pod nowe budowle prywatne.

Rząd włoski przedłoży temi dniami doknm enta 
parlamentowi w spraw ie Rzymu, W enecyi i trak ­
tatu handlowego z Niemcami a  oraz uzuania Kró- 
iertwa W łoskiego przez niektóre państwa niem ie­
ckie. Ja k  donosi telegram, prezesem Izby deputo 
wanych we Florencyi wybrany został kandydat 
konserwatywny Mari. K andydat rządowy Tecchio 
odstąpił przed czastm  i ogłosił z tego powodu 
list w Opinions, podając za powód stosunki swoje 
osobiste. Gabinet odstąpił przeto od stawiania 
kandydata, a tym sposobem z wyboru p ezosa nie 
zrobił kwestyi politycznej. Przeciwnik Marego 
Mordini byt kandydatem  skraj aej lewicy. Zdaje 
się, że zwolennicy rządu dali swoje glosy kandy­
datowi konserwatywnem u, a  tylko część partyi 
Kattazzego glosowała za Mordinim.

Ja k  donoszą z Madrytu pod d. 4 b. m., Olozaga 
i m arszałek N atvaez, dawni ministrowie dwóch 
przeciwnych systematów politycznych, zam ierzają 
usanąć się od zawodn politycznego. Wybory do 
Kortezów w stolicy ukończone. Wybory w  kraju  
■tą dotąd wiadome w bardzo małej tylko liczbie. 
W budżecie m ają być zaprowadzone, według La  
Patrie, znaczno oszczędności, mianowicie w po­
datkach niestałych i w ministerstwie spraw iedl:-' 
wości. Królowa nie zagai Kortezów, niemogąc dla 
stanu swego opuszczać Esknrialu.

W Paryżu obiegała pogłoska o przyjścia do sk u ­
tku układów  między Hiszpanią a  Chil;, lecz się 
niepotwierdzila.

Doniesienia z Nowego Jorku dochodzące do 25 
listopada podają tę ważną wiadomość że Now-York 
Times, dzienaik półurzędow y, wyraża się bardzo 
przychylnie dla Anglii z powodu załogi okrętu po­
łudniowego „Shenandoah" schronionego do Anglii, 
a która wypuszczoaą została na wolność, Dzien­
nik ten bowiem mówi, że niema powoda dopomi­
nania się o wydanie załogi owego okrętu. Zajście 
na Riogrande, o którem doniósł nam był telegraf 
przed parą  dniami, gdzie m ex /kańscy  żołnierze 
dawali ognia do statku am erykańskiego, skończy 
się zapewne usprawiedliwieniem się , jakiego do­
magał się jenerał am erykański Woitzel, dowodzą­
cy od niedaw na w Texas.

Ostatnia depesit telegraficzni „C iuu“.
B r n k s e l l  a 9 gradnia. Monitor ogłasza taki 

biuletyn: Zuaczae pogorszenie w  ogólnym stanie 
króla. W edług doaiesitń  prywatnych z wczoraj 
wieczora, już wtedy karcze śmiertelne dały się do­
strzegać. Obawiano się, czy sró l noc przeżyje. Rada 
m inistrów je d  zebraną

Kurta. W i e d e ń  9 gradu a godzina 2 popo­
łudniu. Metaliki 61-80.— Pożyczka naród. 64 6 5 .— 
Losy z r. 1860 83 35 — Akcye banku 760-—. — 
Akcye kredyt. 157-30. — Srebro 105.30. — Lon­
dyn 105 50— D ukat 5-08.

P a r y ż  9 grudnia. Renta wczorajsza w końcu 
68.90. Pożyczka austr. 346-25.
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CZAS z Niedzieli 10 Grudnia 1865.

C. k. Towarzystwo Naukowe
KRAKOWSKIE

Otrzymawszy darem od Wgo 
Ludwika Helcia de Sternstein ,

Obywatela i Bankiera tutejszego, 
c x t e r y  t y s i ą c e  z ł r .  w a l .  a u s t r .  

g o t ó w k ą ,
na dokończenie domu, oświadcza wspa-| 
niałemu Dawcy za wsparcie tak znako­
mite publicznie najżywsze p o d z i ę k o ­
w a n i e .  S i

Kraków dnia 4  Grudnia 1866 .
Za Prezesa Tow. N.:

Wr. S S e o h e l,
(3745-2-3) Za Sekretarza:

MMip. S e r e d y ń s k i .

Ogłoszenie.
W  sprawie upadłości masy Feliksa 

Gumplowicza w Krakowie, wyznaczonym 
zostaje termin do ugody z wierzycielami, 

n a  d z i e ń  3 0  G r u d n ia  1 8 6 5 ,  
o godzinie 10 rano, na któren to termin 
zapraszam panów wierzj cieli w tejże masie 
interesowanych do mój kancelaryi, N. 83 
Gm. VII (Piasek). (3763-1-3)

Kraków dnia 5  Grudnia 1866.
Franciszek Jakubowski, j

Ze złotej Pragi 
REWOLWERY,

podług najnowszych systemów na 4, 5 , | 
6, 7 do 12 strzałów, 

z g w a r a n c y ą .
Rewtlwerj ręcine, całkiem mate, po złr. 15, 

20 i 25 złr.
Rewolwery kiestenkowe, po 20, 25 i 30 złr. 
Ilewelwery podróżne, po 30, 35, i 40 złr. 
Bnbeltówki do polowania o lufie z lanego że­

laza. po 16, 18 i 20 złr. J
Dubeltówki do polowania dziwerowe, po 25, 

30 do 75 złr.
Iróciee z jedną lufką po 1 złr. 50 c. do 5 złr. | 
Króeice z dwoma luftami po 3 d» 10 złr. 
Broń salonowa i naboje wszelkiego rodzaju, 
kordelasy, Noże myśliwskie, Przybory do po­

lowania w największym doborze poleca 
k o n c e s .  S k ł a d  b r o n i  p a l n e j  i |  

b r o n i  x b y t k o w ń j
M Ł a r o l a  L t i n h a r d t a

w Pradze (w Czechach), 
przy ulicy wielkićj Karola pod L. 174 I. 
WGT Wszelkie polecenia uskuteczniają się 

jak nąj punktualniej. (3764-1-3)

Obwieszczenie.

Tylko 7 złr. w. a.
kosztuje jeden Los książ. Brunświc- 
kiego krajowego, przez rząd zaręczo­

nego wielkiego

Losowania pieniężnego,
w którem t y l k o  wygrane wycią­
gnięte będą, i którego ciągnienie na­
stąpi d n i a  1 4  G r u d n ia  r . b.

Główne wygrane wypadną.

100.000, 60.000, 40.000,
20.000, 10.000, 2 po 8.000, 
2 po 6.000, 2 po 5.000, 2 
po 4.000, 2 po 3.000, 5 po
2.000, 5 po 1.500, 2 po 1.200. 
105 po 1.000 talar, pruskich,

i  t. d .
Zamiejscowe zamówienia z załą­

czeniem należytości uskuteczniają się 
punktualnie, a urzędowe listy cią­
gnienia i wygrane pieniądze prze­
syłają się zaraz po ciągnieniu.

A .  C ł o l d f a r b ,
Staatseffecten Handlung tn H am burg. 

(3671-4-5)T
■ M B n H H O M H i

Ces. król. uprzyw. Lwowsko - Czerniowiecka kolej żelazna.

Z AP R O
do subskrypcji na Akcye prawem

SZE NI E
pierwszeństwa w kwocie 12 milionów.

Na mooy najwyższej koncesyi z dnia 11. stycznia 18 6 4  i sankcyonowanych statu­
tów z dnia 25. maja 1 8 6 4 , które ces. król. uprzywilejowaną Lwowsko - czerniowiecką 
kolej żelazną do emisyi Akcyj z prawem pierwszeństwa na d w a n a ś c i e  m i l i o n ó w  
guldenów upoważniają, i w sk u te k  prośby przedsiębiorcy budow y, którego Akcye te w 
miarę postępu budowy stają się własnością, mamy zaszczyt zaprosić niniejszem do udzia­
łu w subskrypcyi.

Pożyczka ta obejmuje 40,000 sztuk oblfgacyj po 300 
guldenów waluty aust r =  200 talarów =  363 złr. ho­
lenderskich =  30 funtów szterlingów =  150 franków — 
350 złreiis. poiiidiiiowo-nieiiiteckiej waluty, — daje pięć 
odsetków srebrenTrocznie i; spłacona będzie w łO  la­
tach przez publiczne losowanie w imiennej wartości

Kupony płatne dnia 1. maja i 1. listopada każdorocznie, wypłacane będą w Am­
sterdamie, Berlinie, Frankfurcie nad Menem, Londynie, Lw owie, Paryżu, Wiedniu, a w 
razie potrzeby i w innych m iastach, które później dodatkowo ogłoszone zostaną. Do 
przyjmowania subskrypcyj od dnia 6. fl© 9. grudnia umocowaliśmy w Am­
sterdamie pp. Upmann i Rosenthal <fc Comp., w Berhme p. JR. K a­
ro, W W rocław iu Szlaski Rank, W Frankfurcie nad Menem pp. VOI1 Er- 
langer i Synowie, w Hamburgu pp. Eieben Kónigswarter, w Lip­
sku powszechny niemiecki Zakład kredytowy, w Londynie, 
W iedniu i Lwowie Bank Anglo-Austryacki.

Subskrypcya uskutecznia się po kursie Osiemdziesiąt Za StO, przyczem 
bieżące pięćprocentowe odsetki od dnia 1. listopada 1865  aż do dnia podniesienia obli- 
gacyi wyrównane zostaną.

Subskrypcye przyjmowane będą na  30 flintÓW SZterllngÓW 300
guldenów waluty aust. =  200 talarów =  350 złren. po- 
łudniowo-niemieckiej waluty =  353 złr. holenderskich
i na Wyższe—  jednakże tylko takie kwoty, które przez powyższą imienną wartość 
obligacyi są podzielne.—■ Gdyby subskrypcya przewyższyła ogólną sumę emisyi, naten­
czas nastapi stósunkowa repartycya, której rezultat ogłoszonym zostanie w pismach pu­
blicznych.'Przy oświadczeniu kwoty subskrypcyjnej ma się złożyć kaucya 10 do 1 00  w 
gotówce lub też w papierach wartościowych po kursie dziennym , która przy podniesie­
niu należących się obligacyj zwróconą zostanie.

Emisya nastąpi natychmiast w obligacyach z kuponam i, które po wpłacie odnośnej
kwoty od

dnia 11 Grudnia 1865 do 11*° Kwietnia 1866,
podniesione być m ają, tak, że subskrybentom pozostawia się 
cztero-miesięczny przeciąg czasu. Jeżeli po upływie tego terminu 

obligacye podniesione nie liędą, natenczas przepada kaucya.

I. Każdy zapis długu pobiera 5 Od Sta w brzęczącej m onecie, począwszy od
1. Listopada 1865 , aż do dnia, w którym nastąpi spłata całkowita, a to w półrocznych
ratach. Wypłata odsetków nastąpi za zwrotem każdoczasowego zapadłego na^ okaziciela 
opiewającego kuponem podług woli właściciela w AViCMlllill, Londynie, l*a- 
lyżii, Berlinie, Frankfurcie n. M L., Amsterdamie lub też i 
w innych miejscach, k tó re później Towarzystwo oznaczy. W  moc §. 22 . najwyższej kon­
cesyi jest ta pożyczka aż do roku 1869  wolną od podatku.

II. Wszystkie zapasy długu spłacone zostaną kolejno w przeciągn 4 0  lat W  Ca­
łej wartości imiennej i w brzęczącej monecie, w  tym celu
wylosowaną będzie każdego roku w Lipcu podana w załączonym planie umorzenia ilość 
zapisów długu,' w obecności dwóch c. k. notaryuszów we Wiedniu. C. k. uprzywilejowa­
ne Towarzystwo Lwowsko - czerniowieckiej kolei żelaznej jest jednakże upoważmonem, 
w jednym lub drugim roku poddać wylosowaniu nawet większą ilość zapisów długu.
Spłata zaczyna się w roku 1867. Numera wylosowanych zapisów długu po odbytem cią­
gnieniu ogłoszone zostaną trzykrotnie w rozmaitych dziennikach krajowych i zagranicznych,
a to wedle potrzeby. , . . . . .

III. Wypłata wylosowanych zapisów długu nastąpi szesc miesięcy po ciągnieniu
w brzeczacój monecie, a to podług woli posiadacza we Wiedniu,
Londynie,'Paryżu, Berlinie, Frankfurcie n. Mf, Amster- 
damie i w innych m iejscach, które Towarzystwo później oznaczy. Z zapadłem termi- 
nem wylosowanych zapisów długu ustaje dalsze odsetkow anie; przeto przy wypłacie za­
pisów długu wszystkie po ten czas nie zapadłe jeszcze do nich należące kupony i talony 
zwrócone być mają. ,

IV. Cały ruchomy i nieruchomy majątek Towarzystwa 
c U uprzywilejowanej Lwowsko-czerniowieckiej kolei 
Żelaznej ręczy za punktualna wypłatę odsetków i spłat ratalnych tej pożyczki. W sku- 
tek tego uiszczone beda z rocznego czystego przychodu kolei przedewszystkiem odsetki 
i spłaty tej pożyczki, tWwięc m a j ą  pierwszeństwo przed prawem 
akcyonaryuszów Ao kuponów i dywidendy.

C. k. rząd austryacki zapewnił na mocy §. 16. koncessyi z dnia 11. stycznia 1864  
Towarzystwu c. k. uprzywilejowanej lwowsko-czerniowieckiej^ kolei żelaznej najniższy 10- 
czny czysty dochód w kwocie 1,050,000 w monecie brzęczącej czy­
li 150.000 funtów szterlingów.

Tej pożyczce odstępuje się prawo pierwszeństwa na 
zapewniony czysty dochód. —  Wiedeń 1. listopada.  ̂ _ (3750 3 3 )

Towarzystwo c. k. uprz. Lwowsko*czernoiwieckiej kolei żelaznej.
Powołując się na powyższe zaproszenie, oświadcza niżej podpisany, że przyjmuje sub­

skrypcye na akcye Lwowsko-czerniowieckiej kolei żelaznej z prawem pierwszeństwa w kwo- 
cie 12 milionów złr. wypuścić się mające we Lwowie dnia 0 ,  71 i O g r u d n i a  bez po­
bierania jakichkolwiek należytości. Oświadczeń do subskrypcyi dostać można w kasie Anglo- 
austryackiego banku bezpłatnie. Wiedeń w grudniu 1865.

U a t i l c  a n g l o - a u s t r y a c U i .

Z powodu przebudowania mostu na 
Wiśle, pozostałe

stare drzewo
będzie sprzedane na miejscu przez pu­

bliczną licytacyę
w dniu 13 b. m.

za gotówkę n a j w i ę c ć j  ofiarującemu 
Kraków dnia 5  Grudnia 1865 .

Z  polecenia Dyrekcyi wył. uprzywil. 
Kolei północn. Cesarza Ferdynanda.

(3761-3 3 )  P o t y k a ,
"Nadinżynier i przełożony oddziału.

nH-Tviko ; air. w. austr.fs
kosztuje c a ł y  l o s ,  — x ł r .  3  c .  5 0  p ó ł - l o s u , — z ł r .  1 c .  7 5  c w le r c -

l o s u  oryginalnegojdo następującej bUćj

BrunświcktóJ Loteryl krajowej.
(Nie Promesy).

C a ł y  l o s  o r y g i n a l n y  n a  w s z y s t k i e  6  k l a s  kosztuje złr. 70. — P o­
dzielone losy w stosunku.

Ciągnienie ló j  k l a s y  d n i a  1 4  i  1 5  G r u d n i a  r .  b .
dto O ć j ik la s y  od 1 6 g o  K w i e t n i a  do 3 Ig o  M a ja  r .  p .

Loterya ta p rzez 'rząd  dozwolona i zaręczona i pod tegoż nadzorem będą­
ca została znowu większemi i wieloma mniejszemi wygranemi znacznie i
w 'samej 6ćj tylko klasie znajdują się główne wygrane. jako to t a l a r ó w  1 0 0 .0 0 0 ,
60.000, 4 0  000, 20 .000, 10.000, 8.000, 6.000. 5.000. 4.000, 3.000, 
2 DO 24)00, 4  po 1.500, również także _

£grsto wygranych upo 1.000 talarów^ftf
i t. d. d p T y g ran ia ; w ogóle jest 32.500 losów, a 17.600 wygranych w o-

golmj^ t a l a r $w  pruskioh , czyli 2 ,6 7 7 .2 5 0  Marków kurant.
Co się tyczy naszćj głównćj kolektury, takowa zdaje się me potrzebować ża­

dnego dalszego polecenia, gdyż takowa przez swe spieszne, punktualne i dyskretne 
postępowanie, jest w tamtejszćj okolicy dostatecznie znana, a przytem odszczegól- 
nia sie zawsze jako bardzo szczęśliwa. Jedne po drugich z najznaczniejszych głó

•  i  1 1      A . . .  A u ł n l n i m  n o a a i o  W Tl 01X 711 T Y T W  I l H P . l  l o ł f i

wn
ryi

11  O J  4 . U a \ j 4 l U 1 0 j D « J
I'd.  D I C  4 0  rv d ł o  J v    6  *  ,  w  •  r  o  r • i

mych wygranych padły u nas zawsze, a w ostatnim czasie znowu przy 59ćj lote 
yi Brunszwickićj dnia 2 Listopada r. b. ukończonćj. Możemy zatem z wszelką słu­

sznością polecić naszą kolekturę szanownćj Publiczności do próbowania szczęścia

nabywama^losów. ;egznych poleceó z zo c zen iem  należytości, ażebyśmy byli
w możnóści odpowiedzieć każdemu żądaniu, gdyż wkrótce przed ciągnieniem wszyst­
kie losy zostaną rozebrane. f ___

Am. S ,  W e i n b e r g  &  C o m p .
(3654-6)T B anquier A Ł otterie GescliJitt in Hamburg*
I B .  Każdy gatunek pieniędzy przyjmuje się w zapłacie po kursie dziennym.

SYROP Z NADFOSFORONU
PP.GRIMAULTtiCIŁ aptekarzy w PARYŻU

Lekarze
. . . . . .  , . Dukat ważny.. . .

zg a d za ją  się dzis pow szechnie Napoleon d‘or . . . 
że  specyfik ten  je st na jd z ie ln ie jszy m  srod- Pófimperyały rosyjs 
k iem  n a  słabości piersiowe, suchoty i  in - 1 Listy galio. nowezk.

Młocarnia parokonna
z żelaznym kieratem , w dobrym stanie, 
jest za niską cenę 2 0 0  złr. do nabycia.

Bliższa wiadomość u pana Jaskólskiego, 
mechanika przy placu Szczepańskim, Nr.

(3711-2-3)

K r u k ó w  8 grud. 
Srebropol. st.zaiOOzł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.100 zlr. 
Buble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 złr. 
Bankn. prua. 160 t»J 
Srebro nowe austr..

Futro elkowe męzkie,
nieużywane, do podróży nader przydatne, 
jest do sprzedania pod L. 45% 7 2  przy uli­
cy Mikołajgkiój. —  Wiadomość powziąść 
można każdego czasu u właściciela ka-

W książęcym Urzędzie 
_______ gospodarczym w Gllt-
tentag na Szląsku pruskim,

sprzeda! Baranów
została rozpoczętą. (559o-i2)T

CIKIERIIi
w dobrym stanie, 

istniejąca od lat 23 przy ulicy Grodz­
ki ój w Krakowie jest x  w o l n e j  r ę ­
k i  d o  s p r x e d a n ia .  — Wiadomość i 
listy frankowane w Handlu pana H e r r -  
t n a n n a  przy ulicy Brackiój. (3709-2-3)

Przeciw
ch o r o b omubyóia

i zarazie bydła (3210-6 --_T
znajduje jak  najkorzystniejsze użycie

Korneuburgski Proszek dla bydła,
koncesyonowany przez r z ą d  c . k .  A u s t r y a c k i ,  k r .  P r u s k i  I k r ó l .  
S a s k i ,  wyszczególniony m e d a l e m  H a m b n r g s k i m ,  L o n d y ń s k i m ,  
P a r y s k i m ,  m o n a c h i j s k i m  i  W i e d e ń s k i m ,  i używany z ja k  naj*
lepszym skutkiem w masztarniach Jój Mości k r o l o w ó j  A n g i e l s k i e j ,  

jak  również Jego Mości k r ó l a  P r u s k i e g o .
Proszek ten prawdziwy utrzym ują: 

p f *  w  K R A K O W I E  p .  m .  J A W O R I I C K I , w Rynku gł. w ką 
mienicy p. K i r c h m a y e r a  i p. J ó x e f f  J a h n ,

w Białej p. E. Keller -  w Bilsku  p. S. A. Stańko apt. -  w Bochni p. Paweł Niedziel- 
ski i p. A. Faliszewski -  w Bobrce p. Czarnik aptek. -  Borszczowie p. Niemczewski, -  
w Brxeianach p. J . Margulies. p. Dunikowski aptek, i p. J . Fadenchecht — w -°efzt6 P- 
Hrymak -  w Buciaczu p. Kerczel i p- Kodrębski -  w Czermowcach p. E. Schmirch
— w Dzikowie S. Bodziński — w Gródku p. I. Willig, — w Kołomyi p. M. Bolchower
— we Lwowie pp. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. i p. S. Kucker
— w Leiąjsku  p. J. Hirschfeld i p. Maresch — w Limanowy pan A. Muller — w Mako- 
wie pan Mayer apt.— w Mielcu p. Wł. Satkowski — w Nowym- largu  p. L. Kamieński
— w Nowvm-Saczu pani Kosterkiewiczowa wdowa i p. A. Scitowicz i Syn — w 7 -rze- 
worsku p. S. Keller— w Przemyślu pp. Geidetschka i Syn i Edward Machalski— w Kze- 
szowie p. J. Schaitter i Syn -  w Radziechowic p. Jaśkiewicz apt. -  w Rozwadowie p. 
Karol Marecki -  w Sanoku pani J. Jaklitsch wdowa -  w Smolnicy p. F. Wimmer ; 
w Stanisławowie p. R. Świtalski dawniej Tomanek i p. Stecker Sebemtz — w larnowie 
p. J. J a h n -  w Tarnopolu pp. A. Morawetz, p. Soter i Zeliner -  w Wadowicach, p. A.

ia:— — nr.',7.’. . . .  «a«,' d  Wątorkowa wdowa   0 7  7in.l.p.RzcjZvkcLcu d« Jozct ivourcFoltin — wTFtełtczce pani B. 
ski i Spółka.

w Zaleszczykach p. Józef Kodręb-

8481

Straciłem Weksel, z daty Tar­
nów 18 Stycz­

nia 1859, w trzy miesiące od daty 
w Tarnowie na 200 zlr. m. k. opiewający, 
na którym jednak 100 zlr. mk. jako odebrano 
a conto pokwitowane, a przez p. Adolfa Jor- 
dana do zapłaty przyjęty. (3706-3 )

Znalazca raczy go oddać lub pocztą pdc- 
słać pod adresem moim do Sobniowa^ pocz­
ta Jasło, i dostanie 20 złr. w. a. należnego.

H e r s c h  L e i c h t e r , 
Dzierżawca dóbr Sobniowa z Łaskami pod Jasłem.

Środek odrazu uśmierzający Migrenę, ból 
j głowy gwałtowny i Newralgija zwany

G U A R A N A
> p .G R lM A P L T tiC '. 'ł» tK » m » F * R Y Ż u |

Jest to ' l e k a r s t wo  n i e w i n n e ,  a wy­
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara­
niem pp. Grimault et Cie. do Francyi spro­
wadzone. Sprzedąje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
ie w języku polskim.

Dostać można w Krakowie w aptekąsh 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka-, we 
Lwowie w aptekach pp. Zygmunta Rukera 
i Berlinera; w Brodach w aptece p. Franzosa-, 
w Warszawie w składzie materyałów aptecz­
nych p. Galie-go; w Poznaniu w aptece p. 
Elsnera.  (3607-4-32)T

Ck. Teatr Polski w Krakowie.
Niedziela dnia 10 Grudnia 1865.

Ostatnia rola aktora.
Komedy a w 3 aktach ze śpiewem z niemieckie­

go p. Kaiser, tłómaczona.

Ito za sto.
Komedya w 1 akcie ze śpiewami, z franenzkiego

no cierpienia płuc i naczyń oddechowych.
P rzy jem nego  sm a k u  i bynajm nićj m e 

szkodliw y, sk u tk u je  w yborn ie  tak  u  do 
rosłych osób jak i u dzieci w najuporczyw- 
szym kaszlu, katarze,| grypie, kokluszu i  
rozdrażnieniu piersi. (2604-4-26JT

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego 1 w aptece p. Redyka; we Lwo­
wie w aptekach pp. Zygmunta Rukera i Ber­
linera; w Brodach w aptece p. Franzosa; 
w Poznaniu w aptece p. Elsnera; w Warszawie 
w składzie mate rytów aptecznych p. Galle-go.

Jbiig. 
Ak. k.

stare 
indem. ,  
g.bez k.idyw,

żądają płacą

113 110
121 118
85' 83 j

488 478
139 136
96 95

1 59 1 56
106 105
5 10 6 —
8 60 8 35
8 75 8 60

70 - 69 —
73 25 72 25
69 — 68 —

189 186

Wiedeń 8 gr. (Ł) 
6J Metaliki . . . .
6» Pożyczka naród. 
Akcye bankn wied.

,  kred. 
Losy 6J z r. 1860 „
Srebro ................
Londyn 10 tnt szter 
Dukat pojedynczy.

złr. oent. 
62 20 
66 60 

763 — 
158 — 
83 90 

105 50 
105 10 

5 08

W i e d e ń  6 grud. żądają płacą

6 | Metaliki na w. a. 59 25 59 -
„ Pożyczka naród. 65 60 65 40
„ Metaliki na m. k. 62 25 62 10
, Obi. ind. niż. Aus. 83 50 82 50
. . .  ozeskie 87 50 86 50
» „ » węgiers. 70 26 69 75
n ,  B chor. ib. 71 — 70 —
.  n v galicyjs. 67 75 67 —
* ” ’ buków. 67 - 66 —
„ 1, „ siedmgr. 65 25 64 50
Listy zastawne: 

6 | Banku nar. losow. 88 60 88 40
4 | Galicyjskie.. . 67 75 67 25
s l j  Węgiersk. los. 77 - 76 -w
5f Boden Cr. austr. 92 — 91 -
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 139 50 139 —

. . .  1864 79 75 79 25

.  .  .  1860 84 - 83 80
•  Tt n 1814 76 60 77 40
,  Como-Rente. 18 25 18 -
.  Kredytowe 118 50 118 25
,  tryest na 4 J 1 
B żegl. par. na D.

109 50 109 —
77 — 76 -

,  ks. Esteihaz. 66 - 63 —
.  Księoia Salm. 26 50 36 —
,  , Palfy . 22 - 21 —

Losy ks. Klary . .  • 
hr. St. Geńoil . 
miasta Budy . .  
ks. Wlndischgr. 
hr. Waldstein . 
hr. Keglevioh . 
Rudoluu . . . 

Akcye bank. iprzem.
Banku naród, aąstr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półu. Ferdynan. 

.  rządowej fr.-a .
„ zachodniej o. El. 
„ Pardubiekiej . 
„ Południowej .
„ Galicyjskiej. . 

Czerniowieo.zwpł. 50* 
Kursa zagraniczne.

(8 mlMifomt)

  'S>4
Berlin lOOt a l.. 9 4 
Frankf. n. M. 100 i 2  3 J 
Hamb. 100 mark. § * i 
LondynlOOtun. §4  
Paryż 100 frank. q 3

Amster. 100 złh. 
Augsg. lóOzł.nr.

Mają pl»oą

22 50 21 50
22 — 21 —
21 50 21 -
17 — 16 -
17 — 16 —
12 50 12 —
11 75 11 25

764 - 762 —
158 20 158 -
441 — 439 —'
166 20 166 10
18) 60 179 50
121 50 121 -
110 25 110 -1
180 50 179 50
187 50 187 -
70 — 68 -

88 70 88 60

88 70 86 65
78 90 78 75
105 40 105 10

42 5 42 —

Cesara, korony . . . 
,  pół korOny.
.  dukaty aa wagi
,  ,  obrączk

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny................
Fryderyki . . (  . . 
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

„ kupony . 4 . . 
Talary związkowe . 
Pruskie'bilety kas. .

L w ó w  6 grudnia

Dukat . . .  1 - • 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rokyjsk 
Talar p rusk i. i . , 
Listy gal. b: kup. w. a.

„ ,  .  tn. k
Obligi indem. a. kup 
Ako. kol. gal. b. kup

plącą

15 10 15 —
—

5 9 5 8
5 9 5 8
5 7 5 6
8 47 8 46
15 25 15 10

8 93 6 88
8 68 8 63

10 68 10 63
'8 73 8 70

105 75 105 59
105 85 105 65
1 58 J 1 58
1 58 1 1-7

5 11 5 06
8 SI 8 68
1 67 1 64

i »  59 1 57
68 Q2 67 38
71 54 70 75
68 87 68 23
191 33 188 33

Waran. 7 grud 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. _
5} Pożyczka loteryjna

W r o c ł  7 grudnia 
Banknoty austryao.. 
Polskie Mlety-bank .

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4°/,

V 3-i*
Obligi kolei krak.-sźf.

P a r y i  7 grudnia 
Renta 3*/, . .

Londyn 7 grudnia 
Konsole

żądają płacą

_ 6 26
83 26

-  741
12 53 12 48 

-  271

-  — ------

70 25 69 75
111 - 110 75

955 95 i
79j 79
66

—

— —

69 -  j

875

O d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7.10 rano 5 8.30 po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakowa 6;30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2-16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 2.61 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 6-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa 1 Wiednia 9.45 rano; T.45 wieczór — z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z My­
słowic i  Szczakowy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa 2.61 
po południu; 6.11 rano — * Wieliczki 6.16 Wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.48 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 lano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.
Rządca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


